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1 MARJA 
królowa Anglji obchodzi dn, 
maja 25-decie panowania. 


Straszna katastrofa łódzkiego samochodu 


Pociąg zdruzgotał auto ciężarowe pod Łowiczem. — Oślepiona lo- 
komotywa wlokła szczątki samochodu na przestrzeni kilometra 


zofer cudem ocalał-pomocnik zo 


Łódź, 4 maja. 
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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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nutach pociągu — szofer dostałby 


(gr) Wczoraj w nocy, wydarzyła się | pod koła pociągu, gdyż nie mógłby dłu- 
straszną katastroła na torze kolejowym |żej utrzymać się na powierzchni. 


Warszawa-Łowicz, w czasie której po- 


Rannego przewieziono niezwłocznie | skich. 


stradat życie pomocnik szołera łódzkiej | do szpitala w Łąwiczu. Stan iego' nie 


firmy, szofer natomiast 
uniknął śmierci. 

Gdy około godziny 2-ej na 4-tym ki- 
lometrze od Łowicza, przejeżdżał pociąg 
osobowy nr. 415, nagle z szosy wyjecha- 
ło z dużą szybkością auto ciężarowe i 
nim zdołano zorjentować się w sytuacji, 
auto przepołowione zostało przez paro- 
wóz. — Wichura, szalejąca wczorajszej 
nocy, o tyle sprzyjała nieszczęśliwemu 
wypadkowi, że wiatr porwał plandekę z 
autobusu, która padła na parowóz. Ma- 
szynista stracił zupełnie orjentację, gdyż! 
nie widział, co się dzieje przed 


cudem wprost, | jest poważńy, a prawdopodobnie już za | dzenie ustaliło, iż 
kilka dni powróci całkowicie do. zdro- 


Fabryka A.G.B. w Łodzi, spioneła 


mocnika szofrea zabezpieczono na miej 
scu do zejścia władz sądowo - lekar- 
Przeprowadzone na mieiscn docho- 
wypadek nastąpił 
wskutek niezamknięcia szlabanu przez 


JERZY V 
król Anglii, obchodzi dn. 6 
6 maja swego 25-lecie pa- 
nowania. 


stał zabity 


wia. Zwłoki tragicznie zmarłego po-| dróżnika i nieszczęście chciało. iż wła= 


| 
| 
dzi do Bydgoszczy. 2 


śnie w chwili, gdy przejeżdżał pociąg, 
auto usiłowało przedostać się na drugą 
stronę SZOSY. 

W aucie ciężarowem znajdował się 
transport słodyczy, wiezionvch z Ło- 


Zywiołowy pożar przy ulicy Targowej 57. — 18 strażaków za- 
czsdzonych. — Cwierć miljona złotych strat 


Łódź, 4 maja. 
(gr.) Dzisiejsza prasa poranna donio- 


nej przy ul. Tar$owei-57. , 
W podwórzu, po prawej stronie, znal 


nim, Po- |słą o olbrzymim pożarze, jaki wybuchł duje się 4-piętrowy budynek, należący 


wież 
SGA 


ciąś przejechał jeszcze blisko kilometr, | wczoraj rano w nieruchomości fabrycz- do Karola Krauzego. Nieruchomość dzier 
zanim obsługa kolejowa zatrzymała pę- |; GDOOCCOOUCOOCX 


dzącą lokomotywę. 

` Skutki katastrofy były fatalne. Po 
ciag bowiem włókł auto przez całą dro- 
fe, aż do zatrzymania parowożu. Auto 
przecięte zostało na pół, zaś pomocnik 
szofera, Stefan Pawluk, stały mieszka” 
niec Łodzi, został kompletnie zmasakro- 
wany. Wyjątkowe szczęście miał szofer 


a 
Kupcy w Gizi 
RE YE Gdańsk, 4 maja: 
Władze gdańskie osadziły w areszcie 


samochodu, gdyż uczenił się w ostatniej ochronnym pastora ewangelickiego, Ot- 


chwili żelaznego przęsła lokomot i 
t ywy i 

tak przebył całą drogę pod wozem, trzy 

mając się kurczowo żelaznej sztaby, 


Gdyby nie zatrzymano po kilku mi- 


Walka z powstańcami na Filipinach 
6) osób zabitych, 100 rannych 
Manila, 4 maia (PAT) 


Policia zdołała  rozproszvć po- 
wstańców w Manili, Calamba.” Cabu- 
gayo. 


„Ogólna liczba zabitvch 
osób, ranionych zgórą 100. 


zadc=€ 
Katssiofelne burze w Ameryce 
14 zzbitych, 50 rannych 
Nowy Jork, 4 maja. 
(Pat) — W stanach Arkansas, Luizja 
na, Tennessee, Kentucky i Indiana, nie- 
zwykle silne burze, wyrządziły wielkie 
szkody. Dotychczas stwierdzono 14 wy- 
padków śmierci, 50 poranień. 


Straty w zasiewach są nieobliczalne, 


Porwanie przywódcy komunistów. 
w Ameryce, przez nieznanych 
sprawców 

Nowy Jork, 4 maja. 
(Pat) — W Gallupie (stan Nowy Mek 


wynosi 60 


syk) nieznani sprawcy napadli i porwali; toczą spór z jednym z sasiadów i wresz | trzem braciom. Odnieśli oni szereg ran 


tona Eichla, za rzekome podburzanie lud 
ności przeciwko senatowi w związku z 
dewaluacją guldena gdańskiego, Dalej 
osadzony został w areszcie ochronnym 
upiec, Max Mendelssohn za to, że żą- 
dał od klienteli zapłaty za towar w zło- 
tych polskich, 2 0 y 
W ciągu ostatnich dni odbył się sze- 
reg zebrań masowych, zorganizowanych 


u żadań zastych 


towar. — Osaczanie w areszcie ochronnym 
kvrca Mendelschna | a 


przez stronnictwo -naròdowo-socjalisty: 
czne, na których przywódcy oraz człon- 
kowie senatu starają się uspokoić lud- 
ność wobec dewaluacji guldena i wzywa 
ją ją do zachowania bezwzględnej dyscy 
pliny. + i 
"Organizacja aptekarzy uchwaliła w 
porozumieniu z senatem, 
wszelkiego rodzaju lekarstwa i środki 
lecznicze jedynie na podstawie zarządze 
ai lekarzy. 


Morderstwo nolilyczne w NH emczech 


Zastrzelenie członka oddziału pracy w Kirhunden 


Berlin, 4 maja. 
(Pat) — W miejscowości westfalskiej 


m. in, proboszcza miejscowego. 


"Kierownictwo oddziału pracy wydało 


Siegen, zastrzelony został ubiegłej nocy | okólnik, w którym żali się spowodu „sy” 


członek Oddziału Pracy z obozu Kirch- |stematycznej akcji, prowadzonej wśród 
wyjaśnień ze strony ! ludności miejskiej 


hundem. Wedle 
władz, chodzi tu o morderstwo na tle 
politycznem. Aresztowano szereg osób, 


socjalistom, 


Wielkabitwanapodwórzu 


domu przy ulicy Skierniewickiej 20. — Trzej bracia Mielczar- 


kowie silni 
~ Łódź. 4 maja. 


(gr) Wczoraj wieczorem w se RA 


rzu domu przy ul. Skierniewickiej 
powstała masowa bójka sasiedzka, 
której ulegli trzej „bracia: Stanisław, 
Władysław: i Zygmunt Mielczarkowie. 

Poszkodowani od dłuższego czasu 


e poranieni 
ratomiiasi na pomóc powaśniońemu Sa- 


Zawezwano pogotowie mieiskie, któ 


| pobojowiskiem. 


rego lekarz udzielił doraźćnei pomocy 


przywódcę komunistów Minora, byłego |cie wczoraj doszło do poważniejszej, głowy i klatki piersiowei © zaiściu po 


skarbnika międzynarodowej organizacji awantury. W obronie napadnietego Sta| wiadomiona została policia która zajęła 


pomocy robotniczej. 


nisława Mielczarka stanęl: jego bracja | się awanturniczym sąsiadem. 


sprzedawać 


przeciw narodowym 


siadowi poepieszyli inni lokatorzy. Po 
20, kilkunastu minutach podwórze «domu 
w|przy ul. Skierniewickiej 20 było istnem 


— mme LN NN m 00000 


irze mieści się fabryka p. t. 


żawiona jest przez kilka przedsiębiorstw 
przemysłowych. A mianowicie na parte- 
„I tzemysł 
Lioński*, na pierwszem i trzeciem pię- 
trze — tkalnia jedwabiu firmy A. G. B. 
na drugiem zaś tkalnia mechaniczna fir- 
my „Kirsz i Wenske'. 

Ogień pokazal sie w tkalni na dru- 
giem piętrze i ñim zdołano żawezwać 
straż ogniową, — przeniósł się przez 
drewniane posadzki do tkałni A. G. B. 
Akcja straży była utrudniona, gdyż stare 
i naoliwione podłogi byfy materiałem 
łatwopalnym. 

Po upływie kilkunastu minut, około 
godziny 6.30 k 

cała nieruchomość fabryczna stałą 

w płomieniach. 

Przedewszystkiem przystąpiła straż 
w sile 10-ciu oddziałów. do ratowania 
niezajętego jeszcze przez ogień parteru 
i pierwszego piętra. s 

W czasie akcji uległo zaczadzeniu 
18 strażaków, którzy wraz z instrukto- 
rem Kosem rzucili się w płomienie. 
Około godziny 9-ei runełv maszyny 
tkalni A. G. B. na niższe pietro. Cudem 
wprost nie zawaliła się podłoga tego lo 
kalu. 
sąsiednie budynki, jak kotłownie i dom 


mieszkalny, znałdujący sie z frontu po- 


sesii. 

Po upływie kilku godzin bvło już 
rzeczą wiadomą, i ż całe urządzenie 
tkalni A. G, B. padło pastwa płomieni. 

Dowiadujemy się, że fabryka firmy 
A. G. B. nie była zupełnie ubeznie- 
czona. 


Straty A. G. B. sięgają ćwierć mie. 
diona złotych - 


Wyroki śmierci w Grecji 
na uczestników powstania 


Ateny, 4 maja, 

(Pat) — W procesie oficerów, oskar- 
żonych o udział w powstaniu, prokura- 
tor zażądał dla 22 oskarżonych kary 
śmierci. innym procesie również 0 
udział w powstaniu, zostali skazani na 
śmierć: gen. Irlachos i major Hadzista, 


Z korzyścią dla siebie spełniasz swój obowiązek 
subskrybując 3',„.ową Premjową Pożyczkę Inwestyeyjną. — 
Pamietaj 10 maja ubiega termin. 


Straż zabezpieczała iednocześnie ` 


-=V R a L 


R =" Fq 


"właścicielka wielkich 
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Niesamowita demonstracja podczas egzekucji 


Gdy kat założył pętlę na szyję skazańca, z samolotu zrzucono tysiące ulotek, pro- 
testujących przeciw karze śmierci. — Z dziesięciu megafonów rozlegało się wez- 


s 


wanie do zaniechania wykonania wyroku l 


„Akcja protestacyjna angielskiej miljonerki 


(z) Na dziedzińcu więzieńnym w |fiarowała już ona wiele setei tysięcy fun 


Wandsworth stracony został przed paru 
dniami oficer marynarki Brickstog, ska- 
zany za zamordowanie swego kolegi. 
Skazaniec był całkowicie spokojny i 

opanowany, W chwili, gdy kat założył 
mu pętlę i miał przystąpić do egzekucji, 
nad podwórzem więziennem ukazał się 
samolot, który opuścił się do 50 metrów, 
a równocześnie pilot wyrzucił tysiące u- 
lotek. . 
— Nie zabijajcie wołały ulotki, — 
Każdy wyrok Śmierci jest morderstwem. 
Kacie, pamiętaj o przykazaniach Bos- 
kich... 

To samo wezwanie, powtarzane przez 
10 megatonów, umieszczonych potaiem- 


‘nie dokoła dziedzińca więzierego, Toz- 


legło się donośnie w niesamowitej ciszy 
wiosennego poranka. 

„A obok jednego z głośników stała 
lasnowłosa kobieta w skromnej cięmnej 
sukni, — pani van der Elst, miljonerka i 
domów towaro- 


wych, zawzięta przęciwuiczka kary 


„śmierci. Poraz piętnasty, nie bacząc na 


wysokie grzywny, jakie musiała już wie- 
lokrotnie płacić, — wypowiedziała swój 
protest przeciwko wykonaniu kary Śmier 
ci. 

* Na fym samym dziedzińcu odbyć się 
ma za parę dni egzekucja innego prze- 
stępcy, który zamordował młodą dziew- 
czynę. Władze poczynity wszelkie sta- 
rania aby uniemożliwić pani van der 
Elst jej. demonstrację przeciwko skazu- 
jącemu wyrokowi. Przedsięwzięte są 
naimożliwsze środki zapobiegawcze, mi- 
mo to istnieje powszechne przekonanie, 
że dzielna kobieta potrafi czy to z pomo- 
cą samolotów, czy głośników głośno i 
dobitnie dać wyraz swemu oburzeniu. 

Panicyam der. Efst jest jedną z najcie+ 
kawszych osobistośc! stolicy brytyjskiej. 


Z dwuch wielkich domów towarowych | więzieniu, pozęstawią, bardzo wielerdo; kajdany, ponieważ rzucił się na jednego. 


tów szterlingów na cele ligi antywojen- 
nej, na walkę z gruźlicą i rakiem, na 
zmniejszenie śmiertelności wśród dzieci 
uż wielkich miastach angielskich, 

p p TAR OW 


WAWNAŃ MŁAWA 


Zapisał majątek na 


Dzielna filantropka jest więc nietylko 
przeciwniczką kary Śnierci. Zwalcza 
ona również śmierć, która czyha na ludz 
kość w postaci chorób — i w tej walce 
odnosi zwycięstwo. 

: ROONZA 


rzecz... nieboszczyka 


Niezwykły testament ojca poległego żołnierza, który do ostatniej 
chwili życia łudził się nadzieją 


(z) Kancelarja. notarialna nieraz jest 
terenem dramatów ludzkich. Przed pa- 
ru dniami notariusz, który utworzył tes- 
tament Jamesa Clementsa, byłego mera 
miast Brentford i Chiswick, był mimowol 
nym Świadkiem wstrząsającej tragedii. 

W 1915 roku brytyiskie ministerstwo 
wojny zawiadomiło Jamesa Clementsa, 
że syn iego, Sidney, padł na polu chwa- 
ły pod Ypres. Naprzekór temu oficjal- 
nemu zawiadomieniu, ojciec uważał, że 
zaszła tu fatalna omytka. Nie uwierzył 
w śmierć syna nawet wówczas, gdy lego 
towarzysz broni opisał mu ostatnie chwi 
łe Sidneya. Wiary iego nie zachwiała też 
wiadomość. jaką ótrzyimał po zawarciu 
pokoju, zawierająca wskazówki co do 
miejsca, w którem Siducy Clements zo- 
stał pochowany. 

Do testamentu, który zestał obecnie 
otwarty, James Clements wniósł klauzu- 


lę, w myśl której „Sidney na wypadek 
powrotu jego do domu otrzyma taką sa- 
mą część, jaka zapisana została jego bra- 
ciom i siostrom“. 

W przeciwieństwie do swego męża, 
p. Clements przeczuła śmierć swego sy- 
na. Opowiada ona, że w duiu urodzin 
Sidneya, który tragiczny m zbiegiem oko 
liczności — stał się również dniem iego 
śmierci, — usłyszała nagle jakgdyby huk 
silnej eksplozji. Ponieważ w _ pobliżu 
żadnego wybuchu nie było, p. Clements 
uznała, że przywidzerie jej zwiastuje 
nieszczęście. Nadeszły po paru dniach 
list od przyjaciela Sidneya or'svwa: g0- 
| dzinę, w której syn jej poległ, rozerwa- 
ny granatem nieprzyjacielskim. O tej sa- 
"mej właśnie godzinie matka usłyszała 
huk eksplodującego granatu, który za- 
brał jej syna. 


$ 


AR Capome oszalał 


Władze więzienne zakuły „króla gangsterów“ w kajdany 


i umieściły go 

(z) „Daily Express' podaje, że, we 
dług słów byłego więźnia, który opuścił 
amerykańską „Wyspę Djabelską" w za- 
toce San-Francisco, stan zdrowia Al Ca- 
pone, odbywającego swą karę w tem 


i dwunastu spółek akcyjnych, w których | życzenia. 


jest człońńkiem zarządu, czerpie pokaźne 


Pobyt „króla gangsterów amerykań- 


dochody, umożliwiające jej finansowanie | skich'' w więzieniu, który przez wiele lat 


akcji propagandowej. Zdawałobyv się, 
że mogłaby w swym piękrtym pałacu re- 


| 


był postrachem całych Stanów Zjedno- 


czonych, odbit się bardzo ujemnie na je- 


nesansówym lub też jednym z trzech na-|go psychice, 


Koncern amerykański kupuje... morze 


Kopalnie nafty na zatopionych wyspach 


leżących do niej zamków pędzić beztros 
kie życie bogatej wdowy. Życie takie 
nie zadawalnia jej iednak i woli ona wy- 
stępować przeciwko istotnym czy ima- 
zinowańtym nadużyciom sprawiedliwości 
angielskiej;i narażając się często na utra 
tę osobistej wolności, organizuje hałaśli- 
we demonstracje 1 kosztowne manife- 
stącie, zmierzające ku zniesieniu w An- 
glii kary śmierci. 

Akcja milionerki anzie!skiej nie ogra- 
nicza się wyłącznie do tej dziedziny. O- 
RETT BIERNIE EE M KORE E 


Piccard studjuję 
życie bliźniąt ` 


(z) Prócz badań stratosłerycznych, 
prof. Piccard poświęca wiele czasu bada 
niom z dziedziny zupełnie odmiennej. — 
Uczony ten z zainteresowaniem studjuje 
wszelkie zjawiska z życia bliźniąt. 

Piccard odwiedził w Avalonie, stolicy 
stanu Santa Carolina w Meksyku, parę 
małżeńską, rodziców dwuch chłopców" 
bliźniąt, Otrzymali oni imiona Daniel i 
Lionel. Podczas gdy Daniel jest prawdzi 
wym małym Meksykaninem z czarnemi 
oczami i bujną kruczą czupryną, Lionel 
jest albinosem, t, j. człowiekiem o bia- 
łych włosach, takich samych brwiach i 
czerwonych oczach. Albinosy takie, któ 
rych organizm nie posiada zdolności wy- 
twarzania barwnika dla włosów i oczu, 
są bardzo rzadkie. 

W rodzinie Rio, w której urodził się 
taki właśnie albinos, ze strony matki nie 
jednokrotnie przychodziły na świat albi 
nosy i półalbinosy, Badania wykazały, że 
wypadki takie zdarzały się nie w każ- 
dem pokoleniu, lecz przeskakują nieraz 
kilka pokoleń odrazu. 


NAZCZYZJZJATAZFZACATZCAJCANZI 


(z) Jedną z najdziwniejszych tran- 
zakcyj zawarł niedawno pewien amery- 
kański koncern naftowy, nabywając za 
okrągłą sumę 4 milj. złotych kawałek 
morza, wzgl. dua morskiego na wybrze 
żu meksykańskiem. l 

Na wybrzeżu tem istniały dawniej 
większe i mniejsze wyspy, które z bie- 
giem lat, bądź naskutek wstrząsów pod- 
ziemnych, bądź też wskutek zalania fa- 
lami morskiemi, zniknęły z powierzchni. 
Niektóre z nich znajdują się na głębo- 
Sho 10—20 metrów pod powierzchnią 
wody. 


Koncern amerykański na podstawie, 
dokonanych prób stwierdził, że na jed-. 


nej z zatopionych wysp znajdują się 
wielkie źródła naftowe. Koncern zwró- 


w osobnej celi 

Jak opowiada jego były towarzysz, 
[Al Capone znajduje się na granicy sza- 
| leństwa. Niedawno, władze więzienne 


zmuszone były umieścić go na przeciąg 
|lygodnia w pojedyńczej celi i zakuć w 


ze swych towarzyszy. 

Jak wiadomo, Al Capone skazany zo- 
kz w swoim czasie na 11 lat więzienia 
za uchylanie się od opłaty podatku do- 
| oai. i 


cit się do odnośnych czynników o naby- 
cie tej części morza, wzgl. wyspy, i 
pertraktacje doprowadziły do konkret- 
inych wyników. 

Zarząd towarzystwa zamierza zało- 
żyć w najbliższym czasie na nabytym 
kawałku dna morskie wieże wiernicze. 
Będą to z pewnością pierwsze tego ro- 
dzaju wieże na dnie morza. 

Mimo, że prace, związane z wydo- 
byciem nafty z zatopionej wyspy Są 
bardzo trudne i pochłonąć muszą bar- 
dzo znaczne kwoty, koncern wierzy, że 
bogate źródła naftowe na tym odcinku 
stanowić będą dostateczną rekompen- 
„satę włożonych w to przedsiębiorstwo 
* kapitałów, 


Brzeigowe toalety na uroczystościach londyńskich 


Rozporządzenie mistrza ceremonji, zaleca głęboki dekolt 
i kosztowne klejnoty 


(z) — Przygotowania do uroczystości 
angielskich trwają nietylko w metropo- 
lii, ałe w dominiach i kolonjach. Program 
ceremonji opracowywany jest do naj- 
drobniejszych szczegółów. 

Charaktęerystyczne jest ogłoszone roz 
porządzenie lorda mistrza ceremonii dwo 
ru, zawierające przepisy dla pań odnoś- 
nie toalet, jakie mają nosić podczas uro- 
czystości jubileuszowych i przyjęć dwor- 
skich. 

W bardzo obszernem rozporządzeniu 
mistrz ceremonii komunikuje, że w ostat 
nich 
moda noszenia przez kobiety sukien z 
wysokiemi kołnierzykami. Co się tyczy 
piór, to — jak głosi oficjalne oświadcze- 


tie— „stosowane one są zbyt obficie i 


latach; wprowadziła się brzydka! 


niedość estetycznie”. Obecnie „lady na 
olicjalnych przyjęciach winny nosić bar- 
dzo dekołtowane suknie“. Na wysokie 
kołnierzyki pozwolić sobie mogą tylko 
kobiety starsze, obawiające się przezię- 
bienia, i to za każdorazowem zezwole- 
niem lorda mistrza cerengnii. ` 

Dla kobiet niemłodych poleca się tyl- 
ko biały kolor dla debiutantek, t. i. mło- 
dych dziewcząt, które po raz pierwszy 
będą przyjęte na dworze — pastelowe 
odcienie koloru żółtego i zielonego. De- 
biutantki w białych strojach nie hędą do- 
puszczane. Kosztowności są ze wszech 
miar zalecane. Z kwiażów pożądane są 
białe i fioletowe orchidee, dla debiutan. 
JSK tylko peki różowych róż, 
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W EN PMA NA A GZ 


SAMOTNY W. W. W ŁODZI ma list w re- 
dakcji „Ii. Expressu“ 

„POSZUKUJĄCY INNEJ“ W ŁODZI ma rów- 
nież list do odebrania. 

„PAS TROP BIEN* W BIELSKU zechce 
przysłać swój adres do redakcji „Il. Expressu“ 
I znaczek na przesłanie listu do Niego adresu- 
wareg0. 

„STĘSKNIONY ZA SZCZĘŚCIEM" W ŁO- 
DZI zechce się również zgłosić po list do re- 
dakcji „Il. Expressu“ w godzinach biurowych. 

„STRAPIONA NIUSIEŃKA Z.* Z ŁODZI 
Serdecznie gratuluję Panj wyzdrowienia narze- 
czonego, jak i tego, że otrzymał on zajęcie I 
wreszcie będziecie się mogli pobrąć. Dziękuję 
Pani, że zawiadomiła mnje Pani o tem rados- 
nem zdarzeniu w Jej życiu i mam nadzieję, że 
otrzymam również zawiadomienie o Waszym 
ślubie. Widzj Pani jednak, żę miłość i wy- 
trwałość mogła przezwyciężyć nawet chofobę. 

List Pani sprawił mi przyjemność, chociaż 
zdaję sobie z tego sprawę, że nie został po- 
dyktowany bynajmniej miłemi okolicznościami, 
Receptę na zwalczenie samotności trudno mił 
znaleźć. Nie mogę przecież zwrócić się do Pa- 
ni znajomych i powiedzieć im, że.. wydają ©0 
sobie bardzo złe świadectwo jeżeli nie zwraca- 
lą baczniejszej uwagi właśnie na Panią. Na 
kobietę, która nie jest trzpiotowata, ale jedno- 
cześnie umie się śmiać I znaleźć powód do 
śmiechu, na kobietę, która nie „uwielbia“ za- 
baw i wesołości, a marzy właśnie o tym jed- 
nym, który Jakoś dotychczas nie umiał się na 
Niej poznać. Te słowa oczywiście skierowała 
bym do Pani znajomych — gdybym ich znała. 
Ponieważ jednak nie znam ich, naradźmy się 
zatem co czynić, ażeby znależć takich, którzy 
odkryją w Pani duszy najpiękniejszy skarbiec 
uczuć. Przedewszystkiem więc nałeży zerwać z 
siedzeniem w domu wśród czterech ścian. Ta 
metoda jest niesłuszna. Nikt Pani za piecem nie 
znajdzie I epoka kopciuszków zawsze była tylko 
w.. książkach. Nie wolno czekać w kącie aż 
się znajdzie ten jeden jedyny kochany i kocha- 
jący, ale należy same] się trochę pofatygować 
| wyłść na poszukiwania. 

Przedewszystkiem więc, łak już zaznaczy” 
łam, nie należy przesadnie przesiadywać w do- 

|mu. Można zabaw nie kochać „ale młoda pan- 
na powinna się parę razy w karnawale poka- 
zać na tańcówkach, gdzie jest okazja do pozna- 
nia młodych ludzi, pozatem powlitna Pani bywać 
w towarzystwach, w zaprzyjaźnionych domach, 
u przyjaciółek u których zbiera się młodzież 
obojga płci. Narzucać się mężczyznom nie po- 
trzeba, ale należy być miłą, wesołą, dowcipną 
i towarzyską, co chyba Pani z trudem nie przył- 
dzie, ażeby zwrócić na siebie wten sposób u- 


+| wagę otoczenia I korzystnie się wyróżnić, Wie- 


rzę, że Pani to potrafi. Pozatem niech Panl 
spróbuje zapisać się do jakiejś organizacji, 
młodzieżowej, sportowej czy charytatywnej, 
albo nawet kółka samokształceniowego. 

Jak już zaznaczyłam można tam połączyć 
przyjemne z pożytecznem, a wśród pracy dla 
dobra Innych — znajduje się samej | rozrywkę 
1 jednocześnie odpowiednie miłę towarzystwo 
ludzi naprawdę wartościowych. Niech się Pani 
zatem rozejrzy i zastanowi co Jej uczynić wy- 
pada. Mam wrażenie, że recepta ta nie Jest 
zbyt fatygułąca I nie bardzo trudna do zastoso- 
wania, czego się Pani tak bardzo obawiała. A 
zatem niech Pani sama teraz zastanowi się jak 
się należy zmienić i co czynić, a potem zwierzy 
mi się Pani ze swoich spostrzeżoń. Zaznaczam 
tylko, że nie powinna się Pani rozczarowywać 
do świata i ludzi jeżeli zabiegi Pani nie odrazu 
wydadzą odpowiedni skutek. 

Pani jest osobą poważniejszą I nie należy do 
owego typu dziewcząt lekkomyślnych i dlatego 
nie może Pani oczekiwać wielkiego „powodze- 
nia” gdyż do Pani zbliży się tylko taki męż- 
czyzna, którego Pani poważnie zainteresuje I 
który będzie żywił względem Pani poważniejsze 
zamlary. Ci wszyscy miężczyźni, którzy za- 
wierałją przyjaźń z kobietą „na pewien czas“ 
ażeby spędzić mile czas w jej towarzystwie 
bez liczenia się z konsekwencjami i myśłenia 
o przyszłości — tacy mężczyźni będą Panią 
omijać. 

„TYGRYS XX WIEKU“ W PIOTRKOWIE. 
List otrzymałam i cieszy mnie to, że odpowiedź 
uznał Pan za słuszną. Oczywiście urlop € wy- 
jazd dobrze Panu zrobią, szczególnie na te 
„nerwy“, którym Pan poświęca tyle uwagł, nie 
wiem czemu. Taki „tygrys“ na wileglaturze — 
to nawet będzie zabawne widowisko, mam tyl- 
ki nadzieję, że nie jest Pan hvnalnm'sj tak 
drapieżny .— jak jego pseudonim. Jeżeli zain 
teresował się Pan jeduą z odpowiedzi w „Wol- 
nej Trybunie" to może Pan przysłać list mod 
odpowiednia szyfrą, a ła go skieruje dalej. Py» 
ta Pan czy ja sama nie potrzebuję niczyich rad? 
— Owszem. Czasami piszę nawet sama do sie- 
ble, a potem udzielart sobie odpowiedzi, To mi. 
jednak nie zawsze wystarcza, ale muszę się Za» 
dowolić ponieważ przecież nie mogę zwracać 
się z mojemi kłopotami do moich koresponden= 
tów z prośbą o zbiorową odpowiedź, 
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Wczorajsze uroczystości 


w Łodzi 


imponujący obchód święt 
narodowego 


Łódź, 4 maja. 

Wczorajszy obchód święta narodo- 
wego wypadł bardzo uroczyście. Dzięki 
sprzyjającej pogodzie na ulice miasta wy 
legły tlumy ludzi, Domy byty udekoro= 
wane iłagami o barwach narodowych, 
a witryny sklepów przystrojone portre- 
tami dwuch najwyższych dostojników 
Państwa i zielenią, 

O godzinie 9-ej rano odprawione z0- 
stały w świątyniach wszystkich wyznań 
uroczyste nabożeństwa, w których wzię- 
ła udział młodzież szkolna oraz liczni 
mieszkańcy, a o godz. 10-ej w kościele 
garnizonowym na ul. św. Jerzego odpra- 
wiona została msza polowa, celebrowana 
przez J. E. biskupa Wt. Jasińskiego, 


W południe tłumy ludzi poczęty ścią- 
gać na ul. 6-go Sierpnia przy pl. Hallera, 
gdzie. miała sie odbyć detilada, Oddzia- 
ły woiska, organizacje b. wojskowych, 
przysposobienta wojskowego, straży 0+ 
gniowej, organizacyj spolecznych itp. 
przemaszerowały w katnym ordynku 
przed wojewodą łódzkim p. Hauke-No- 
wakiem i dowódcą O. K. IV, gen. Lang- 
nerem, 

Po defiladzie w Teatrach Miejskim i 
Popularnym odbyły się popularne przed- 
sławienia, a w godzinach włeczorowych 
w parkach miejskich popisywaty stę or- 
kiestry. 

W godzinach wieczorowych w loka- 
lach poszczególnych organizacyj społecz 
nych i zawodowych urządzone zostały 
obchody święta narodowego. 


Uroczystości 3-majowe zakończyła 
wspaniała iluminacja Placu Wolności ł 
Baluckiego Rynku, skąd puszczano szit- 
czne ognie ł race. 


Łódź, 4 maja. 

gr). — Na szosie Piotrków — Łódź 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł jakiś meżczyzna, 
lat około 65-ciu. Nazwiska denata nie 
udało się dotąd ustalić. 
W godzinach wieczorowych powra- 
cał do Łodzi autobus osobowy z Piotr- 
kowa. W aucie znajdowało sie kilkuna 
stu pasażerów. Nagle podróżni usły- 
EEG SZ SE ERN 


Trujące grzyby 

Pważać przy kupnie 
Łódź, 4 maja. 
tk). — Na wiosnę sprzedaje się grzy 
by. zwane „babiemi uszami“. które lud 
ność chętnie spożywa. „Babie uszy” są 
to grzyby posiadające nieregularny ka- 
pelusz barwy  bronzowef. złożonej z 
wielu klap, porozdzielanych głebokiemi 
bruzdami. 
Do tej samej rodziny należy smardz 
jadalny, który posiada kapelusz regu- 
larny, stożkowaty. Smardze sa grzy- 
bami jadalnemi. natomiast „babie uszy“ 
zwane także piestrzenicą, są trujące. 
Działanie tych grzybów powoduje 
ostry zanik wątroby i często kończy się 
tragicznie. 


Skróty telegraficzne. 


— Minister spraw zagranicznych Anglii, 
Simon, oświadczył, że w razie konfliktu z 
wietami, Niemcy nie mogą liczyć na pomoc 
Anglii. 

— Najwyższy trybunał Rzeszy orzekł że 
obraza Hitlera popełniona w małżeństwie przez 
kobietę jest wystarczającym powodem do o- 
trzymania rozwodu. 

— W Sieger (Westfalja) zastrzelony został 
Eryk Koch. Zprodnia została dokonana na tle 
pólitycznym. 

— W czasie walk wojsk powstańczych Z 
oddziałami wojska na wyspach filipińskich. 60 
osób zostało zapitych. 

— Wskutek trzęsienia ziemi w Turcji stra- 
ciło życie 200 osób. 

— Lotnik hiszpański Pombo 
do lotu przez Atlantyk. 
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"| Nowoczesny „Sinobrody” miał 7 żon 


Specjalny „impresarjo* wyszukiwał mu posażne „mał- 


żonki* — Krawiec z 


strowia Mazowieckiego 


„Zainkasował” od swych „towarzyszek życia” 50 tysięcy złotych 


Łódź, 4 maja. 

(k). == Zdarza się, że mężczyzna, 
któremu jest niedobrze przy boku jed- 
nej żony. poślubia drugą, nie wziąwszy 
z pierwszą rozwodu. Bywają także wy 
padki. gdy jeden mężczyzna posiada 
więcej niż dwie żony, ale rekord osiąg- 
nął spewnością mieszkaniec Ostrowia 
Mazowieckiego Wolf Lustig, który miał 
jednocześnie aż siedem żon! 

Lustig, właściciel zakładu krawiet= 
kiego, miał się materjalnie zupełnie 
nieźle. Dopiero ostatnio stracił swych 
klijentów, co zmusiło go w rezultacie 
do likwidacji zakładu. Nie mając inne- 
go wyjścia Lusig zostawił żonę i troje 
dzieci w swem rodzinnem mieście 
Ostrowia i drapnął poprostu któregoś 
dnia do Warszawy. 


"Tam poznał się z pewnym obywate- 
lem, który od dłuższego czasu przemy” 
śliwał nad sposobem zdobycia gotówki. 
Podczas jednej z narad w zacisznej cu- 


mysł i oświadczył swemu znajomemu: 


— Ty będziesz moim swatem, 
będę narzeczonym i będzie dobrze. 


Wspólnik Lustiga począł - obchodzić 
domy zamożniejszych obywateli war- 
szawskich, proponując im małżeństwo 
córek z Lustigiem, którego przedsta» 
wiał j ako inteligentnego człowieka, 
który odebrał średnie wykształcenie. 

W krótkim czasie Lustig zawarł 
sześć związków małżeńskich. Jedna 
żona nie wiedziała o drugiej, poza tem 
żadna nie wiedziała o istnieniu siódmej, 


Tyfus plamisty w Łodzi 


Wypadek zachorowania przy ul. Podrzecznej 


Łódź, 4 maja. 

(v) Przed kilku dniami jedna z loka- 
torek domu przy ul. Podrzecznei nr. 15 
zachorowała z objawami tyfusu plami» 
stego. Chorą przewieziono natych- 
miast do oddziału izolacyjnego w szpi- 
talu w Radogoszczu, gdzie stwierdzo- 
no, że chora istotnie zapadła na tyius 
plamisty. 

e OB WA OA w domu przy ul. Pod- 


rzecznej 15 przeprowaodzono dezy- 
fekcję w mieszkaniach wszystkich, bez 
wyjatku, lokatorów, poza tem lokato- 
rów tego domu posłano do kąpieli i od- 
wszenia. 

Nieruchomość przy  ul.Podrzecznej 
znajduje się obecnie pod baczną obser- 
wacją władz sanitarny. Jak dotych- 
czas, nie stwierdzono drugiego wypad 
ku zachorowania na tyfus plamisty. 


OODGUDODOOODGOGIOOOOOODODCOOCOOGOCOOOGOCOCOO DOG RH+ +44 429,9 $,04,0 60.04.0900 © © 909,6960006,99,9.46.9.9.9 


Śmierć głuchoniemego pod kołami auta 


Rie słyszał! syśnałów ostrzegawczych szofera 
Tragiczny wypadek na szosie Piotrków -Łodź 


szeli, że szofer, 

daje bez przerwy sygnały ostrzegaw- 
cze. Okazało się, iż na szosie pojawi- 
ły się dwa wozy chłopskie. które sta- 
nęły po obu stronach. 

Kiedy auto podjechało do wozów, 
zupełnie niespodziewanie, wvbiegł na 
drogę jakiś starszy wiekiem meżczyzna 
który stanął na samym środku jezdni. 
Auto niezwłocznie zahamowano. Było 
już jednak zapóźno. Nieszczęśliwy 
mężczyzna dostał się pod koła samo- 
chodu, które zmiażdżyły klatke piersio 
wą, przyczem poszkodowany odniósł 
złamanie podstawy czaszki. 


kierujący autobusem | tychmiast przewiózł ciężko rannego do 


szpitala w Piotrkowie. 

Podróżni czekali blisko 2 godziny na 
po wrót samochodu. 

Na miejsce tragicznego przejechania 
przybyli przedstawiciele policji. Usta 
loqo przedewszystkiem, iż przejechany 
woźnica, zatrudniony 1t gospodarza Z 
Sulejowa, Teodora Lachowskiego, był 
głuchoniemy. 

Denat poddany został overacii, 
wskutek odniesionych jednak ran zmarł 
po kilku godzinach. Dochodzenie 
stwierdziło, iż szofer autobusu nie po- 
nosi żadnej winy, gdyż dawał sygnały 


Pasażerowie wysiedli z autobusu. których niestety nieszczęśliwy mężczy- 
Szofer prosi; o opuszczenie wozu i na-'zna nie mógł słyszeć. 


Nototnik mieiski 


Zarząd miejski otrzymał już oficjalne za- 
wiaądomieńle z Funduszu Pracy o kredytach, 
jakle zostały mu przeznaczone, A więć Łódź 
otrzymała w ormie bezzwrotnej dotacji zło- 
tych 750.000 na regułację rzek Łódki | Jaslenia, 
zł, 200.000 na przeprukowanie ul. Piotrkow- 
skiej I 150.000 na budowę drogi Łódź — Łagiew 
niki. Poza tem F; P. udzielił pożyczki w sumie 
miljona złotych na budowę kanalizacji | wodo* 
ciągów: 

+6 


|. 

Pojutrze t |. w  ponledziałek rozpoczyna 
slę przed Sądem Okręgowym sensacyjty pro- 
ces przeciwko Maksowl Bornsteinowi, zwane 
miu „Ślepym Maksem". Bornsteli oskarżony 
jest o pokątniarstwo „dusicielstwo”, szantaże 
lip. Przewodniczyć będzie sędzia Wiśniewski. 

$x 


20-letnla Genowefs'Kilnze (Blacharska 25) 
usiłowała pozbawić się wczoraj życia przez 
wypicie większej ilości kwasu solnego. Po prze 
płukaniu denatce żołądka lekarz przewiózł ją 


do szpitala w Radogoszczu. Powodem despe-| cją w dozorach sanitarnych jest 


rackiego kroku były niesnaski rodzinne 
++ 


Dziś odbyło się 0 todz: 9,30 święto pułkowe. w cześniejszych, gdyż 


Likwidacja zaległości 


za ubezpieczenia społeczne 
Łódź, 4 maja. 

(k) — Oczekiwane jest w najbliż 

czasie ogłoszenie rozporządzenia mini- 

stra opieki społecznej, dotyczące umorze 

nia zaległych należności z tytułu ubez- 

pieczeń społecznych. 

Rozporządzenie to stanowić będzie 
dalszy krok wielkiej akcji, przeprowadza 
nej obecnie w kierunku likwidacji zale- 
śłości publiczno-prawnych. 


Szczepienia ochronne 
w dozoarach sanitarnych trwać 
będą do dn. 17 maja 

Łódź, 4 maja. 
(v) W dozorach sanitarnych w Ło- 
dzi odbywają się obecnie szczepienia 
ochronne dzieci przecłwospowe i prze- 
ciwdytterytowe. Szczepienia odby- 
wać się będą do dnia 17 maia. | 
Obecnie wskutek chłodów frekwen- 
nie- 
wielka, ale należy przypomnieć mat- 
kom, ażeby korzystały z terminów 
zazwyczaj w 


10 P. A. L w Łodzi, Zbiórka nastąpiła o godz í końcowych okresach terminu szczepie- 
9-ej rano a po zbiórce odbyła się msza polowa nią napływ interesantów zmusza do 


i defilada ma Placu Mallara. 


zbyt długiego wyczekiwania. 


| 


kierence Lustig wpadł na kapitalny po-| wę i szydło wyszło z worka. 
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uszczęśliwionej przez krawca z Ostro= 
wia. 

Przypadek chciał, że dwie żony Lu- 
stiga spotkały się. Zaczęto badać spra- 
Lustig i 
jego „swat“ zbiegli z Warszawy i po* 
geji nie udało się jeszcze wpaść na ich 
ad. 

W tych dniach wszystkie żony Lit- 
stiga zebrały się u adwokata warszaw= 
skiego. Każda z nich stara się o uzna= 
nie jej małżeństwa za nieważne. Poza 
tem zwróciliły się gremjalnie do poli- 
cji, prosząc o odszukanie sprytnego 
kombinatora. 

Najciekawszem w tej całej aferze 
jest to, że Lustig każdej z swych żon 
oświadczał, że jest komiwojażerem i 
dlatego kilka dni w tygodniu bawi w 

podróży. W ten sposób przez długi 
Okres czasu żadnej z jego ż0n nie wpae 
dło na myśl, iż małżonek lej rozdziela 
pracowicie tydzień pomiędzy inne ko 
biety. 

Lustig „PAM od swych Ż0nń 
lacznie około 50 tysięcy zło otych. 


WYGLĄDZIE" 
najborcziej ' 
rewelacyjny wynalazek 
od czasu istnienia: 
pudrów do ac 


$ JEDNO ZASTOSOWANIE 
ZAPEWNIA 


| FASCYNUJĄCĄ CERE 
moe przeciją 8 godzin 


Obecnie odwieczny kobiecy 
problem „świecącej się cery 
został dzięki Nauce rozwiązany. 
Nowym sposobem, który jest 
wynikiem kilkuletnich dociekań 
francuskich chemików = najcień« 
szy puder siedmiokrotnie przes 
siewany przez jedwabne sita, 
jest zmieszany z Podwójną Pian= 
ką Kremową. Ten sposób fabry- 
kacji został nabyty przez firmę 
4okalon. Znakomity Nowy Pue 
der Tokalon jest jedynym pud- 
rem, który można zastosować 
ranó i być przez cały dzień po- 
zbawioną połysku nosa niezależ« 
nie od swego zajęcia. Jedyny 
puder nadający cerę o „nato- 
wym wyglądzie . świeżą i dz! eis 
częcą, której nie może zaszko- 
dzić ani wiafr, ani desźcz lus pos 
cenie się. "Wypróbuj dziś jeszcze 
pudełko, a zobaczysz, jakie fas- 
cynujące piękno może Ci on nas 
dać, Zobaczysz jak całkowicie 
odmienny jest Nowy Puder To- 
kalon od wszystkich innych pud» 
rów, ponieważ jest on jedynym 
pudrem opartym na tajemnicy 
„Matowego Wyglądu". 


NOWY PUDER 
O « MATOWYM WYGLĄDZIE” 


NIEPRZEMAKALNY 


zrób sama tę 
zadziwiającą próbę 
4 Jy Posyp palec Nowy Pudrem 
1373] Tokalon; zacure go w szklane 
ce wody, Po wyjęciu zoba” 
czysu, że palec Twój nie jesk 
H/M] mokry i błystczący, lecz tie 
f AH pełnie suchy I „matowy, 
i Eh Nowy puder Tokalon opiera 
sią wilgoci, ponieważ tawlar 
Ba ia Piankęą Ki 
t 


rzą 
babć 


Jis Saw. 


a 
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Hallo ! Tu tad igt. 


SOBOTA, dnia 4-go maja 1935 r,- 
12.05-12.50: Muzyka (płyty), 12.50—12,55: Chwil- 
(a dla kobiet, 1295—13,05: Dziennik południo- 
Wy. 13.05—13,35; Z, Noskowski: Kwartet smycz- 
SY. AE 9. 
stawa Karłowicza. (Tr. z Wilna), 13 35—13;59: 
Duet fortepianowy Wienera i A Pa Seo 
13.50—13,55; Nasz handel morski, 13.55—14,00: 
Wiadom. o eksporcie polskim. 14.00—14.35: Mu- 
żyka salonowa (płyty), 14 35—]14,43; Przegląd 
Psów RIRA; boga fat Uwertu- 

op, „Frabina” w . orkiestry Oper 
arszawskiej pod dyr. Olgierda Streczródkie- 
go (płyty), 14.55—15.,30: Podolskie pieśni w opra- 
cowaniu prof, Czesława Kozietulskiego w wyk. 
chóru uczniów Konserwałorjum Muzycznego we 
Lwowie. 15 30-115,45: Recytacje prozy. 15,45— 
16.30: Koncert orkiestry P. R. pod dyr, Józefa 
Ozimińskieśo z udziałem K.. Hławiczki (tort.). 
16,30— 16,45. Skrzynka techniczna — korespon- 
i deńcję bieżocą omówi i porad technicznych 
„ udzieli red. Wacław Frenkiel, 
16.45—17.00: Pieśni w wyk. Marji 
skiej, (Tr. z Poznania), 
17,00—17,50: Transmisja Nabożeństwa Majowe- 
- g0 z Ostrej Bramy w Wilnie, 
17,50—18.00: „Kangur” — pogadanka przyrod- 
nicza z cyklu „Życie i obyczaje zwierząt”, 
wygłosi dyr. Jan Żabiński, 
18.00—18,30: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko dla ydzieci p, £ „O kapryśnej królew- 
„nie i sprytnym szewczyku” — B, Hertza, 
18,30—18,40: Prześląd wydawnictw — omówi 
prof. Henryk Mościcki 
18,40—18,45. „Życie artystyczne i kulturalne”. 
18,45—19.07: Muzyka (płyty). 
19,07—-19.15; Zapowiedź programu na dzień na- 


Trąmbczyń- 


. . stępnv. 

19.15—]925: Muzyka (płyty). 

10.35 1979 Wisdomożci sportowe lokalne: 
19.30- 10.35: Wiadom, sportowe  ośólnonolskię, 


19,35—19,50: Krótki recital skrzypcowy Zdzisła- 
wa Roesnera, (Transm, z Torunia), - 

19.50—20.00: Feljeton aktualny. 

20.00—20.45: Transm. ze Lwowa — „Wyścig pio- 

`  $enck" — lekka audycja muzyczna, 

2045 20.55: Dziennik wieczorny. 


» 20,55.—21,00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 


sce”, 
21,00—21,30; Audycja dla polaków zagranicą. 
21,30—22 00: Koncert symfoniczny w wyk, 
kiestry PR. pod dyr, J. Ozimińskiego, 
22.00—22,15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.30: „Literat w literaturze” — szkic lite- 
racki—wygł, Światopełk Karpiński, 
22,30—23.0: „Na wegołej lwowskiej fali”, 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla 
omunikacji lotniczej, 
23,05—24 00: Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
PRAGA. „Kobziarz ze Strachanic" 
SZTOKHOLM, Kabaret, 
KOPENHAGA, Wesoły wieczór, 
BUXARESZT, Wieczór tan, 
MONACHEJUM. Koncert muz, operowej, 
KOLONJA; „Nadszedł maj”. 


Prr 


or- 


ea 
Łój 


Przypomniał sobie, że od wczoraj nie 
miał nic w ustach, Przez cały czas sie- 
dział w centrali przyjmując meldunki 
szukających Rysia i Bakera wywiadow- 
ców. Doszedł do przystanku autobuso- 
wego i stanął, czekając na przybycie 
wozu, 

Po kilku minutach z ulicy Wierzbo- 
wej wypadła falanga sazeciąrzy wtzesz- 
cząc zachrypiemi głosami tytuły najak- 
tualniejszych sensacyj. 
Aresztowanie 
kowa.... 

Angielski detektyw wykrywa morder 
cg in. Releckiego za 10 gro00.... 

— Ślub następcy Sherlocka Holme- 
sa z piękną warszawianką za 5 gro... 
Inspektor Kercz uśmiechnął się, 

Od chwili gdy zakończył swe wy- 
jaśnienia przedstawicielom prasy upły- 
nęła nie cała godzina. 

— Mają tempo — mruknął. 

Skinął na przebiegającego „gazecia- 
rza. 

— Co dla pana komisarza? 

— Daj mi „Express“ — odparł ins- 
pektor, wręczając chłopcu 10 groszy. 
Proszęl 

Po chwili gazeciarz wskakiwał już do 
tramwaju. Inspektor Kercz rozwinął je- 
szcze pachnacą farbą drukarską gazetę. 
Na całą szerokość kolumny widniał wy- 
drukowany wielkiemi czerwonemi lite- 
rami tytuł: 

„Aresztowanie 


bandy  Siedielni- 


bandy morderców 


inżyniera Peleckiego í aspiranta Rysia. 
Tajemniczy szei bandy w więzieniu”, 
Inspektor podniósł wzrok na zamie- 
szczoną w klatce notatkę pod skrom- 
nym tytułem: 
„Tajemnicza śmierć doktora Wałew- 
i à skiego", 


Wykonawcy: Kwartet im, Mieczy* | 
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Powieść sensacyjna 
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Niebezpieczna do picia woda studzien 16071. 


Bakterje kału w wodzie, zmusiły wiadze do 


N Łódź, 4 maja. 
(v) W związku z przeprowadzoną 
obecnie kontrolą studzień na terenie 
i Łodzi, wladze sanitarne miejskie stwier- 
dziły, że woda w studniach łódzkich 
pozostawia wiele do życzenia. Studnie 
Sa przeważnie płytkie, a woda groma- 
dząca się w nich jest zanieczyszczona, 
,zamulona i niekiedy nawet niebezpiecz- 
na do picia. 

Niemal połowa studzien łódzkich 
kwalifikuje się do opieczętowania, cze- 
go jednak nie można czynić i pozosta- 
wiać mieszkańców miasta bez wody. 
Pieczętuje sie zatem tylko te studnie z 


cia i może wywołać szkodliwe zabu- 
rzenia w organiźmie. 

Woda Studzien łódzkich najczęściej 
zanieczyszczona jest bakteriami kału, 
które przedostają się do ctudni z dołów 
biologicznych znajdujących się zbyt bli- 
sko studzien. Przepuszczalny grunt w 
okresie deszczów i roztopów  wpłukuje 
do studni bakterje kału wraz z wodą 
deszczową. z 

W przeciągu ostatnich dwuch tygo- 
dni opieczętowano na terenie Łodzi 9 
studzien, których woda poważnie za- 
nieczyszczona była bakteriami kału. 


ERP E TOT EE EEEE SEE I EPEE NTA EONS ETTA 


Imiwersyfgi Roboiniczy w Kodzi | 


dla delegatów fabrycznych i kierowników związków 
zawodowych 


Łódź, 4 maja. 
(v W Łodzi otwarty 


wersytet Robotniczy im. Adama Skwar į znaczone są raczej 
który mieścić się będzie | brycznych, sekretarzy i 


czyńskiego, 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/.5 


Walka z gruźl:cę 
Przymusowe zgłaszanie przy- 
padków zachorewzń 


Łódź, 4 maja. 

(k). — Jak się dowiadujemy, w mini 
sterstwie opieki społecznej opracowa- 
my został projekt nowej ustawy o wal- 
ce z gtuźlicą. a 

Projekt ten przewiduje wprowadze- 
nie przymusu zgłaszania wypadków 
gruźlicy niebezpiecznej dla otoczenia. 
Zgłaszanie obowiązywać będzie leka- 
rzy. . 


Wykłady na uniwersytecie robotni- 


dla dełegatów fa- 
kierowników 
związków zawodowych, oraz: tych 
wszystkich, którzy maią z ruchem za- 
wodowym bezpośrednią łączność. 
Słuchaczy na wykłady delegować 
będą związki zawodowe robotnicze,, Or- 
ganizącje społeczne i stowarzyszenia. 
Wykłady odbywać się będą 2 razy 
(tygodniowo po trzy godziny i obeimo- 
wać będą zagadn. społeczne, ruchu za- 
wodowego, państwowości polskiej, 
ustawodawstwa pracy i zagadnień pra- 
cy. Cały cykl wykładów dla 60 słucha- 
czy zamykać się będzie w okresie 10 
tygodni. poczem kurs zacznie się od po- 
' czątku dla nowej grupy słuchaczy. 
) Wykładowcami będą: poseł W. Ma- 
'linowski, red. Buczyński, red, Jan F9p- 


opieczętowania 9 studzien 


których woda jest niebezpieczna do pi- 


Studnie opieczętowane oddane są do 
użytku mieszkańców dopiero po prze- 
prowadzeniu odpowiednich przeróbek 
przez właścicieli nieruchomości na któ- 
rych się studnie znajdują. Po dokona- 
nych przeróbkach i ponownej kontroli, 
która stwierdza poprawę czystości wo- 
dy, pieczęć zostaje zdjęta i studnia od- 
łdana do użytku. » 
| ZSZ SPOR WAS TIE 


; PER" 
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4 MAJ 1935 r. 


Podczas dzisiejszego -przedpołudnia należy 
zaniechać wszystkiego co nie jest konieczne, — 
Działają pod każdym. względem niepomyślne 
wrływy, odczuwamy niepokój nerwowy i nieza- 
dowołenie, Nie należy przedewszystkiem roz- 
poczynać nowych interesów ani zaprowadzać 
zmian, Koło godz, 10-ej narażeni jesteśmy na 


zostaje Uni- | czym będą miały poziom wyższy i prZE |większe straty materjalne i nieporozumienia z 


osobami na wybitnych stanowiskach, Krótko 
! przed południem sytuacja się poprawia. Mi 
$odz. 12-tą a 14-tą z powodzeniem możemy sta- 
rąć się i obejmować posady mające związek z 
|iżegluśą, rolnictwem i górnictwem, Od godziny 
14-ej do godz. 15-ej jest odpowiednia pora do za- 
wierania związków małżeńskich, Późniejszy o- 
kres do godz, 18-ej nadaje się do załatwiania ko- 
respondencji i sprzyja górnikom i hutnikom, — 
Następne godziny przyniosą różne przykrości i 
rozczarowania w związku z prac- zawodową, — 
lsdzy godz. 20-tą a 22-gą dobrze jest umawiać 
się z lekarzami i prawnikami, Jest to także od- 
powiednia pora do zawierania znajomości z oso- 


bami wpływowemi, 
Dziecko dziś urodzone — ambitne, uparte, 
często ulega efoizmowi, lubi kierować innymi, 


uczciwe, posiada talent organizacyjny, sumienne; 
pracowite, 


ergas asie 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A, Potasza (Plac Kościelny 10), A, Charemzy 


Poza tem nowa ustawe nałożyć ma “pe, dyr. Jagiełło, poseł TomaszkicwIc7,. (Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M, ; 
na gminy, liczące powyżei 15.000 mie- poseł Czernichowski, poseł Madeyski, Epsztajna (Piotrkowska 225), Z, Gorczyckiego 


szkańców obowiązek zakładania p- 
radni przeciwgruźłiczych. 


Służby 
mówiący 


Centrali 


szefa 
się wiele 


Przez usta 
Śledczej przewinął 
uśmiech..... 


. , ROZDZIAŁ OSTATNI 
Upłynął tydzień. 


Na Dworcu centralnym jak zwykle 


w godzinach wieczorowych panował 
wielki tłok. Z megafonów rozlegał 'się 
co chwilę głos dyżurnego ruchu poda- 
jący monotonnie godzinę i tor z które- 
go odejdzie pociąg. i 

W bufecie klasy pierwszej przy jed- 
nym ze stolików siedziała samotnie mło- 
da, niezwykle piękna kobieta. 

Żałobny strój w jaki była ubrana do- 
dawał uroku jej wdzięcznej twarzyczce, 
na której mimo piętna bólu malowała się 
słodycz i wielkie szczęście. ~ 

Spoglądała ona co chwilę na drzwi 
wejściowe. à 

Czekała. 

Wkońcu widać doszła do przekona- 
nia, że ten na kogo oczekiwała 

| przyjdzie, 


książki. Po upływie kilkunastu minut 


| drzwi otworzyły się i na salę weszło dwu! 
mężczyzn. 


Jeden z nich wysoki brunet rozej- 
rzał się po sali i dostrzegłszy siedzącą 
kobietę rzekł do swego towarzysza ubra 
nego w mundur wyższego oficera policji. 

— Narzeczona już czeka na mnie, 
Zasiedzieliśmy się panie inspektorze, 

Inspektor Kercz, on to był bowiem, 
w milczeniu skinął głową. Podeszli do 
stolika, Kobieta na widok nieznanego 
jej człowieka utkwiła w nim pytające 
spojrzenie swych niebieskich oczu. Sko- 

"lei przeniosła wzrok na drugiego męż- 
„,czyznę. Ten rzekł: 

j — Pozwól Gisienko, że przedstawię 
ci pana inspektora Kercza, 


i tak 
bo pogrążyła się w czytaniu 


"5os. Paczek, inspektor pracy Wyrzy* 


( kowski, i insp. Wróblewski. 


(Far 59), G, Antoniewicza. (Pabjanicka 50), 


Twarz kobiety rozjaśniła się uprzej- 
mym uśmiechem, i 

— Bardzo mi miło poznać pana — 
inspektorze — rzekła, podając mu rękę, 
na której wycisnął pełen szacunku poca- 
tunek. 

+ Szkoda, że państwo już wyjeż- 
dżają — rzekł, — Przyzwyczaiłem się 
do pana panie Baker. 
| '— Ja chętnie pozostałbym jeszcze w 
Polsce. Ale... tu Fred Baker spojrzał 
wymownie na Gisię. — Pan rozumie! 

lnspektor Kercz skinął sśłową. 

— Mam nadzieję, że jeśli kiedykol- 
wiek przyjedziecie państwo do Polski 
nie zapomnicie o mnie. 

Oczywiście, ale też iak pan ins- 
pektor zabłądzi kiedy do starej Anglii. 
proszę nas odwiedzić. Oto adres — Fred 
(Baker wręczył inspektorowi swój bilet 
Na: Inspektor Ker:z chrząknął. 
1 
r 


= Proponowałbym na odjezd 
nem wypić po kieliszku. 

key' — Fred Baker skinął na 
| ;elnera. — Proszę podać trzy kieliszki 
| sotern'u. 

Bo chwili na stoliku pojawiły się trzy 
kieliszki złocistego płynu. 

— Za wasze szczęście — wzniósł 
inspektor Kercz. Ti 
milczeniu wypili Gisia przypom- 
niała sobie ojca, W jasnych oczętach za 
szkliła się łza . Jego niz było aby ży- 
czyć jej szczęścia. 

Kłopotliwą sytuację przerwał głos z 


rheśafonu. 

--- Pociąg do (Tczewa, Gdańska i 
Gdyni odchodzi z Moru siódmego o go- 
dzine jedenastej, i 

Fred Baker spojrzał na zegarek. By- 
ła godzina 10 minut 45. 

— Musimy już zająć miejsca. Odpro 
wadzi pan nas inspektorze. 

— Bardzo chętnie. 

Zapłacił rachunek i wyszli, kierując 
się na peron. Z łatwoścą odnaleźli wa- 
gon sypialny i zajęli miejsca. 


| — No, na mnie czas — rzekł ins- 
pektor. — Żegnam panią! 
Gisia bez słowa podała mu fękę, 


żeśnała swe dolych- 
Jechała w: inne, może 


Przez inspektora 
czasowe życie, 
szczęśliwsze. 


Inspektor Kercz zwrócił się do Fre- 
da Bakera. 

— Na odjezdnem muszę panu powie 
,dzieć, że jest pan jedynym detektywem, 
i jakiego znam, który mógłby pracować 
w policji 

Fred Baker roześmiał się. 

— Dziękuję, inspektorze. I ja po- 
wiem, że pan jest jedynym oprócz nie-. 
|boszczyka Rysia policjantem, który 
móćłby być prywatnym detektywem. 

Rcześmieli się obaj. 

Tymczasem na peronie 
głos dyżurnego ruchu. 

— Odjazd! 

— Dowidzenia panie Baker. 
pan nie zapomni napisać 
przyjeździe do swego kraju. 

— Będę pamiętał. — Dowidzenia! 

Uścisnęli sobie ręce i inspektor 
Kercz wyskoczył z ruszającego juz po- 
ciagu. Stanął na peronie i długo patr:*ł 
za niknącym w cieniu nocy: światełkiem 
R wagonu. Kiedy zniknęło zu- 


rozległ się 


Niech 
do mnie po 


pełnie, szef Centrali Służby Śledczej ' 
skierował się do wyjścia. Przechodząc 
obok kiosku z gazetami rzucił okiem 
na tytuł najnowsześo wydania „Expres- 
su”, Tytuł ten brzmiał: 

„Epilog historji promieni śmierci”, 

Tknięty ciekawością inspektor Kercz 
kupił pismo i stanąwszy obok kiosku 
poczał czyłać..... 
4 „W ostatniej chwili przed zakończe- 
niem numeru udało się redakcji naszej 
dowiedzieć o wyniku badań jakie od ty 
godnia przeprowadzane były przez ko- 
misję ministerstwa wojny nad słynnemi 
„promieniami śmierci“ inż, Releckiego. 
Okazało się, że promienie, które stały 
się przyczyną śmierci kilku ludzi, a mię- 
dzy innemi i samego wynalazcy — nie 
przedstawiaja absolutnie żadnej warto- 
ści Dodamy, że dzięki tym promieniom 
władze nasze wykryły jedną z najgroź- 
niejszych hand szpiegowskich, jakie gra 
sowały w Polsce" 

Z ust inspektora Kercza, gdy skoń- 
czył czytać, wyrwało się jedno słowo... 
| — Psiakrewi.... 


| KONIEC, 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywączką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita“. On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką, Julita Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 


Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę, Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi 1 0- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
"Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano go po całym lokaln, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej. 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdzi! ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 


Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiązalnej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita rasnowska. 
iest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zginal w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku julita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 


Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek, przeto sprawę tę uiął w swe 
ręce młody Grzegorz. 


Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on 
ją „właśnie wywiózł za miasto, chqąc zagarnąć, 
iej majątek, Grzegorz jest zdumiony temi ze- 
znaniami i twiełdzi, że to kłamstwo. Nastep- 
nego dnia Julita cófńęfa zeznania, kompromin- 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 
i nerwową chorobą. r 


- W drodze powrotnej do domu Grzeęgorz-nat- 
knął się na tajemniczego „lekarza“, którego 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduje się 
od nadkomisarza Lisieckiego, iż rzekomym zbrod- 
niarzem iest prokurator Piotr Czybirski. 


W domu Grzegorz zostaje list, w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem“, 
umawia się z nim na szóstą wieczór w “arze 
„Zaby“. 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 


Wild, a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „Goryl”, był jej 
kochankiem. Robert mie chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi 
geamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, 
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli- 
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach 
z tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt", 
starał się ongiś o względy Julity, która go od- 
trąciła, Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- 
kał się z nią w swej garsonierze, 

Pewnego dnia Batożek urządził w s:vch a- 
partamentach wielki bal, na który zaprosił Ju- 
litę oraz prokuratora Czybirskiego. 

U czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się 
pożegnać, nigdzie nie można go było znaleźć, 
Drzwi gabinetu były zamknięte, Wyważono je. 

ówczas znaleziono Batożka siedzącego przy 
biurku z rewolwerem w prawej ręce. Z prawej 
skroni sączyła się krew. Nie żył już. Na biur- 
- ku leżał klucz drzwi oraz lg az kart- 

ka: — „Odchodzę dobrowolnie. ie pytajcie 
nikogo 6 nic. Bawcie się dobrze”. szystko 
jakgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł- 
nił samobójstwo, 


Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzej Fronczak, 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi swój pa- 
niiętnik. w którym jest opisana tajemnica życia 
Hanki. 

Grzegorz wsiada do auta i wraca do do- 
mu, lecz po drodze szofer pod groźbą rewolwe- 
ru zabiera mu pamiętnik. 

Grzegorz wraz z Robertem udają się na po- 
szukiwanie tajemniczego auta, Przebierają się 
jako monterzy i znajdują poszukiwaną maszynę 
n podwórzu pałacu niejakiego Krze” -kiego. 

Goryl zostaje wezwany przez swego szefa, od 
którego dowiaduje się, że prokurator Czybirski 
został zamordowany. Zbrodniarze chcieli zabić 
Gvryla, lecz w ciemnościach omylili się, przyj- 
mując Czybirskiego za jego sobowtóra, 

Tymczasem Robert uwięził lokaja Krzewie- 
kiego (Tomasza) i ucharakteryzował się, upa- 
dabniając się do niego, poczem zajął jego miej- 
sce w pałacu. 


Pewnej nocy Robert wraz z Grzegorzem 
otworzył kasę, w której odnajduje pamiętnik 
Fronczaka. 


Obaj rzucają się na ten czarny zeszył i za- 
czynaja skwanliwie czytać. 


ORO pr OO | 
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Sensacyjny romans współczesny 
Napisał dla „„Expróssu” = J 
sa mmm Amman 


Osobą tą jest Hanka... O, gdybym mógł 
jej powiedzieć prawdę!... Gdybym choć 
był pewny, że to jest właśnie prawda!... 
Ale to wszystko, co wiem o niej, jest tak 
dziwne i nieprawdopodobne, że obawiam 
się wogóle o tem mówić, by nie narazić 
Się na śmieszność... W każdym razie są 
to sprawy, które należy uwiecznić na pa 
pierze, aby chociaż po mojej Śmierci mo 
żna było nadal prowadzić dociekania i po 


€zarmy 


— „Hanka.: — czytał Robert. — Je 
żeli kiedykolwiek, Haneczko droga, czy 
tać będziesz te słowa, wiedz, że przystę 
puję do opisu wydarzeń w twego życia 
z najgłębszem wzruszeniem. Jak już za- 
znaczyłem, było to po moim ślubie z nie 
jaką Martą Chrzanowską, córką właści 
ciela folwarku. Było to małżeństwo swa 
tane. Ojciec mój mia! wtedy trochę dłu- 
gów, a stary Chrzanowski dawał za swą 
córką większy posag, Wiedział, że bez 
„większego posagu“ córka jego nie wyi 
dzie zamąż. Tranzakcja doszła więc do 
skutku. Ojciec mój otrzymał pieniądze, 
a ja — żonę... 

Nie chcę źle pisać o Marcie. Może ona 
nie była złym człowiekiem. Wiem, że 
w domu ojcowskim przeżyła straszliwy 
okres dzieciństwa. Bez matki, bez opieki 
a ojciec był dla niej zawsze surowy Może 
dlategó nie umiała nigdy wykrzesać ze 
swego serca litości i współczucia dla in-| 
nych... Ludzie, którzy dużo przecierpieli 
w życiu, cięszą się, gdy widzą innych tak 
samo cierpiących. Tak ordii. + 

Nie mieliśmy dzieci. To jeszcze, bar- 
dziej pogłębiało rozdźwięki między nammi 
A Marta pragnęła mięć dziecko. Pragnie 
nie to wzmogło się gdy pewnego dnia 
wróciła od lekarza i powiedziała mi; 

— Umrzesz bezdzietnym! 

W tych dwóch słowach zmieściła 
tyle złości, że można nią było zatruć 
pół świata. 

Nie będę tu szczegółowo opisywał na 
szego współżycia... Powiem tylko tyle: | 
— jeżeli początkowo było znośne, to pó! 
źniej stało się niemoźliwe i pogarszało | 
się z dnia na dzień. 

Pewnego dnia na jednym z placów 
na przedmieściu rozbił swe namioty 
obóz cygański. i 

Mówiono o tem powszechnie, gdyż 
wszyscy szli — szczególnie wieczorem 
— na to przedmieście, by przyjrzeć się 
zbliska ciekawemu życiu wiecznych włó. 
częgów. 

Aż'tu pewnej nocy powstał alarm.! 
Opowiadano, że w obozie cygańskim Wy | 
buchł pożar. Od ogniska zapalił się na-| 
miot, a potem wsżystkie namioty stanęły, 
w ogniu. 

Straż ogniowa pojechała na miejsce i 
pożaru. Była to letnia, upalna noc. Nie 
mogłem spać w dusznej izbie. Uczepiłem 
się jakiegoś wozu strażackiego i poie- 
chałem na miejsce pożaru... 

Na miejscu zastałem tłum gapiów, 
dwa wozy strażackie oraz kilku poli- 
cjantów, pilnujących parządku. Okazało 
się, że cyganie, obawiając się odpowie- 
dzialności, uciekli, zabierając ze sobą 
wszystko, cosię dało, W namiotach, obię 
tych ogniem, pozostało trochę nędznych 
szmat i niewiele żywności. 

Straż ogniowa zabrała się energicz- 
nie do roboty. Pomagałe jej w tei pracy 
ludność cywilna. Ja również przystąpi- 
łem do pracy na ochotnika. Oblewałem 
wodą płonące szmaty i rozbijałem namio 
ty, by stłumić ogień w zarodku. 

Nagle do uszu mych doleciał jakiś 
dziwny skowyt. Obejrzałem się. Za płót 
nem płonącego wozu płakało dziecko... 

Nikt jeszcze do tego wozu nie dotarł 
albowiem tam pożar wybuchł dopiero; 
do namysłu. 
Sprawa była jasna. W wozie było dziec 
ko. Cyganie w pośpiechu zapomnieli za-| 
brać zywy bagaż. Ale jakże matka mo- 
gła w takiej chwili zapomnieć o swem 


C On e przęz. cyganó 


erzy Bulk 


R 


szukiwania, jakie prowadziłem... Dówo- parł i cień radości przemkną! po iego 
dów i faktów mam bardzo wiele... Wszy |twarzy. — Narazie przypuszczenia two 
stkie je tutaj zaraz wyszczezólnię... Lecz tje wydają się odpowiadać rzeczywistoś 
ci... Posłuchaimy jednak, co mówi dalej 
o Hance iei opiekun Andrzej Fronczak. 

— Więc czytaj... — szepnął Grze- 
gorz drzącym głosem i ciszej dodał: — 
Boże, Boże!... Gdyby to było prawdą... 

Robert czytał dalej: 

— „Nie sądzonem było małej Hanecz 
ce zaznać szczęścia w życiu... Do piątego 
roku była naszym skarbem największym 
Marta kochała ją miłością naprawdę mat 
czyną... Ale oto dnia pewnego cznajmiła 


zeszigł e Wiiego 
mi, że wbrew przewidywaniu lekarzy 


dziecięciu?.. Zrozumiałem, że tò nie|zpstałą matką... Spodziewała się własne 
musiala być jej dziecko... Często SłYSZA |gq dziecka... 


8 9 te s: cyganie WA raz „Dla mie była to nowina bardzo fra-. 
Z21001; 0y- PO e sprzedawać CyrKOW- pująca. Zastanawiałem się nad tem, jak 
com lub żebrakom... tteż teraz Marta ustosunkuje się do Hanki. 
Grzegorz przy tych słowach począł Czy po uzyskaniu własnego dziecka prze 
FEAE oaee zdenerwowanie. stanie kochać tę nieszczęśliwą od niemo - 
obert czytał dalej: wlęctwa dziewczynkę?... - 
— „Mimo dymu i ognia wdarłem się Obawy moje, okazały się, niestety, 
do wnętrza. Wskutek ciemności nic nie słuszne... Gdy na Świat przyszła Anielka 
widziałem. Ale krzyk dziecka torował stosunek Marty do Hanki zmienił „się 
mi drogę. W samym kącie wozu ujrza- ogromnie. Anielka była złem i brzydkiem 
łem „dwie ZA RE (ae ke pó ineen kan M: Han- 
w niemocy, szukające ratunku. Szarpną ki. Podczas gdy Hanka cieszyła się sym 
Rz to gora chcąc poesie crem- patia wszystk Siak oN AE AP p 
prędzej dziecko i uciec z tego niebez= kano i nazywano ją „iędzulą“. Bolało to 
piecznego miejsca, ale dziecko ani nie Martę. Stąd jej nienawiść do-FHanki, któ 
drgnęło... Przyirzałem się bliżeq i-zrozu ra w naszym domu grała niewdzięczną 
miałem, dla czego ten żywy bagaż pozo rolę Kopciuszka. 
stał w namiocie... Dziecko było przywią| . Cierpiałem ogromnie z tego powodu. 
zane do kołka, aby nie mogło uciec w no albowiem żal mi bylo dziecka.. Widzia- 
cy.. To mnie utwierdziłow. mojem prze łem, że Hanka marnieje w naszym doń:3 
konaniu, że to było dziecko poch w y- Inne dziecko na jei miejscu wyrosłobw 
TZEZ Wewror mar aso ‚Ze spaczonyin charakterem, ugięłoby Si; 

Odwiązałem szybko sznury, porwa- |pod ciężarem tylu trosk i zmartwień, 
łem dziecko w, swe objęcia i wybiegliś- lecz ona szła przez życie nieskalana, 
my szybko na wolne przestworze. z czystem sercem, ufna w swe siły I w 

Była to dziewczynka; mająca może jdobroć Wiekuistego, który nagradza lu 
cztery latka... Brudna, odziana w lachma jdzi a ich dobre czyny i miłosieddzie 
ny, płacząca, wygłodzona... Patrzała najludzkie. awa ak 
mnie wylęknionym wzrokiem, sądząc| A gdy nie mogła ścierpieć dłużej tego 
prawdopodobnie, że nie jestem lepszy od |niewolnictwa, uciekła z domu. Stało się 
jej dotychczasowych ciemiężywieli. Bóg|t© niedawno... Nie mogliśmy jej odnaleźć 
wie ile to dziecko przecierpiało w obozie |Potem ho SIĘ„ 3% ce tod wę 
cygańskim... pomywaczka w  „Albatrosie”,.. Marta 

Postanowiłem zaopiekować się nie-|chciała ją wydać zamąż za Filipa Ba- 
szczęśliwą dziewczynką... Zabrałem jąjtożka, który obiecywał za nią sowite na 
do domu. SOC „Spodobała mu się młoda, nie- 

Marta ucieszyła się bardzo. winna dziewczyna... 

— Nareszcie mamy dziecko — po-| Nie będę tu opisywał przeżyć Hanki 
wiedziała. — Jeżeli nie własne, to przy ļw „Albatrosie*. Od tej chwili zaczęły się 
NĄ aldee, O, A dziać jakieś dE wokół jej osoby... Więc 

akarmiła ją, umyła i położyła spać. najpie > ne 

Nazajutrz dolara OLE rż ydezeć sieja Date: Or AGR MERA kazde 
jej bliżej. Tak ślicznego dziecka jeszczejkto został zamordowany, kto popełnił 
nie widziałem... JeJ rozmarzoue oczęta |tę zbrodnię i jaki był powód tegyo prze- 
A 3 aome coś REA Na p E PA 3% wmieszana była 
smętnej twarzyczce malowały się ślady również Fanka... Co don niej mozę przy 
ata ka nazo a Wkra +2 że iest koi Fanka nie zdoby 
ziewczynka odznaczała się niebywa- jłaby się nigdy w życiu na czyn hań- 
łem posłuszeństwem. Wypełniała wszy- biący. 
stkie rozkazy błyskawicznie z ogromną Jestem przekonany, że wszystkie po- 
dokładnością... Dobrzeją, widać wyćwi- deprzenia rzuciła na nią Julita, mianują- 
czyli w obozie cygańskim. , |ca siebie hrabianką Krasnowską. Mam 
p kai: bl We ją ay Azja gag có n tego poza AE pięcie 
cko... Troszczyła się on ią bardzo... Po-|wałem się tą sprawą i doszedłem do rež“ 
nieważ nie wiedzieliśmy iak się nazywa welacyjnych wniosków... Przekonałem 
i skąd pochodzi, przeto nadaliśmy jej się mianowicie, że Julita nie ma z Hra- 
imię Hanka“. © i r bianką Krasnowską nic wspólnego... 

FA AE słowie owa oki Kim jest Julita?... Często musiałem 
= gł już na ży a zapanować 1 zek jo tem myśleć... Z przeprowadzonych 
pnp Sosem: |. Przecie p {P1702 manie dochodzeń wynikało, że 

— Słuchaj Robercie... Przecie hi-;prawdziwą hrabianką jest Hanka... Tak! 
storja życia Hanki pokrywa się całkowi |Przeprowadzałem skrupulatene docho- 
cie z p aia ada mazel hrabianki Ta- |dzenia i doszedłem do głębokiego prze- 
mary NIASNowSsKIiej.. £TZECIE wiesz, Że |Świądczenia, że tak właśnie jest. 
po rozstrzelaniu hrabiego Krasnowskie-| Na potwierdzenit tych słów brak mi, 
Ak at odka A b zabrał |oczywiście, konkretnych danych. 

100 SZYI EMIĄ € tamare, PO-| I dlatego właśnie spisuję te słowa, 


najpierw opowiem o co chodzi“... 

—0, w tej chwili właśnie auto zatrzy 
mało się! — przerwał mu Grzegorz. —- 
Czytaj dalej!... 

Obydwaj pochylili głowy nad czar- j 
nym zeszytem i Robert czytał dalej... 


czem przekradł się z nami do Polski... 


Pewnego dnia, gdy bawiłem się z Tama 
rą na podwórzu, ktoś ją porwał... Mó- 
wiono wtedy, że porwali ią cyganie... 
Szukaliśmy jej przez szereg lat... I oto 
teraz dowiaduję się z tego czarnego ze- 
szytu, że Fronczak znalazł Hankę w obo 
zie cygańskim... Czyżby to więc było 
możliwe, że Hanka jest hrabianką Kra- 
snowską?! 

Robert podniósł głowę. 

— Wszystko jest możliwe... — od- 


aby inni, którzy je przeczytają, kontynu 
owali moją pracę i wykazali niezbicie, 
że Hanka Fronczakówna i Tamara Kra- 
snowska — córka hrabiego Krasnowskie 
go — to jedna i ta sama osoba! 

Zachodzi więc pytanie, kim jest Julita 


(Dalszy ciąg jutro) 
P. 


Zycie Pabianic 
ŚWIĘTO 3-go MAJA, 

Jeszcze w czwartek wieczorem, dnia 
2-$o maja, niektóre gmachy zostały ozdo 
bione transparentami, na wszystkich zaś 
domach zaczęły powiewać flagi o bar- 
wach narodowych. 

Wi piątek rano, przed godziną 10-tą, 
z różnych stron miasta ciągnęły delega- 
cje ze sztandarami na nabożeństwa do 
farnego kościoła św, Mateusza, * 

Punktualnie o godz. 10-ej tozpoczęło 
się nabożeństwo. W prezbiterjum zasie- 
dli przedstawiciele miasta i organizacyj 
społecznych. 

Delegacje po a oe udały się 
na ul, Zieloną, gdzie wzi udział w 
otwarciu boiska Związku Ślzeleckiego. 

O godz. 14-ej, odbyły się przedstawie 
nia kinematograficzne bezpłatne, 

O godz. 16-ej na stadjonie „Krttszen* 
der', odbyły się bardzo udatnie popisy 
miejscowych organizacyj sportowych, 


OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI. 

Na słu: ach ogłoszeniowych, Zarząd. 
miasta Pabjanic zamieścił plakaty zawia 
damiające mieszkańców miasta o powie- 
rzeniu obowiązków Opiekunów Społecz 
nych niżej wyszczególnionym osobom. 

Okręg 1-a p; Kraj Zygmunt, 1-b p 
Gertner Jan, 11-a p. Piskorski Jan, 11- S 
p. Rąbalska Anna, 111-a Druch Adam, 
111-b Żórawski Marcin, IV-a Kokosiński 


Str, 6 m 


m EZ 


| 


Juljan, IV-b Godsztajn Kopeł, V-a Cies- | 


lak Jan, V-b Kapuściński Antoni, VI-a ` 
Lain Ludwik, VI-b Szydłowski Stanisł., 
VII-a Piotrowski Bronisław, VII-b Pą- 
gowska Wanda, 


Na ogłoszeniach zaznaczono jedno- 


cześnie adresy opiekunów, godziny urzę 
dowania oraz ulice, na które rozciąga się 
działalność danego opiekuna. 


NE REPERTUAR KIN. 
Oświatowe: — Młody: las, 
Nowości: — Świat idzie na 
LAD: — eame Fräulein 


aprzód, 
oktor, 


Kino-teatr 


„MIRAŻ” |. 


4 reeter (Konstantynowska) 
DZIŚ PREMIERA! O. 


Dźwiękowy Kino - Teatr 


CORSO” 


Zielona 2-4 


Poraz pierwszy w Kodzi 


Początek o godz. 4-ej po poł. 


iETRO 


Przejazd 2 
Pocz. © g. 12 


DR MED, 


L. NITECK I 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. 
A niedz, i święta od 9—12 w poł. 


DR. MED. MARJA 
LEW:NSONOWA 


PIOTRKOWSKA 88. Tel 26 
id chę LEKARSKA" 
elęgnowanie cery i włosów, 

Godz, "Godz, przyjęć od 10 rano do 8 wiec 


DOKTÓR PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
H. Szumacher || Leczenie chor. weneryczn. i skórnych» 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE| ZAWADZKA 1, telefon 122-73, 


PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9—1, od 5—9 pe 
AN niedziele i święta od 10—1. 


Dr. MED. 


M. GLAZER |... 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZN 
ZACHODNIA 64, tel. 185-49 


Polski film 
sensacyjno- 4 
erotyczny ) 


Maze 3 Zo o > godz, ieg w w pot. of | 


Flip I 


| w najnowszej swej produkcji. 


l. HENRYKOWSKI 


Choroby skórne I weneryczne 


ront I p. 
Przyjmuje ZR od 8—FH-ej i 
6—9 wiecz. niedz. i święta od 9-=12, 30 
anie: od 10—1l-ei 1 od 6—9 wiecz 
PORADNIA WENEROLOGICZNA 
Leczenie chorób yy onon 


moczopłciowych 1 skórnych. 
CHOROBY WENERYCZNE I py LEGJONÓW 2 — PIOTRKOWSKA 47 


od 9 rano — 5 wiecz. PORADA 3 zł. 
„Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- 
lekarz ód 11=1 i od 34. 


Stacja Zapobiegawcza 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. med. H. LUBICZ 


chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 

F CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82. 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
w niedziele i święta od 10—12 w poł1W niedziele i święta od 


1985 
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Szkielety matki i dziecka w zgliszczach 


Zagadka domu spalonego podczas inwazji rosyjskiej 
w Rymanowie 


Rymanów, 4 maja. tny znowuż podnieść trzeba, że podczas 
Obywatel Rymanowa p. Paweł Bu-|woiny dokonano wielu zbrodni, które nie ciesząca się coraz to wi kszem powodzeniem ko- 


czek kupił w swoim czasie w śródmie- 
ściu Rymanowa parcelę, na której daw- 
niej stał dom — spalony podczas inwa- 
zji rosyjskiej w okresie wojny Świato- 
wej, i postanowił obecnie wybudować 
na niej dom piętrowy. 

Podczas kopania dołu na fundamenty 
dokonali robotnicy niesamowitego od- 
krycia. Oto na głębokości około pół 
metra pod ziemią poa podłogą spalone: 
go domu znaleziono dobrze zachowany 
SZKIELET DOROSŁEGO CZŁOWIEKA 

ZWRÓCONY TWARZĄ KU ZIEMI, 
OBOK KTÓREGO LEŻAŁY ROZSYPA- 
NE KOŚCI SZKIELETU DZIECKA. 

O tem odkryciu powiadomiono na- 
tychmiast komisię sądowo-lekarską oraz 
komendanta posterunku pp. Kopacza, któ 
ry wszczął w tej sprawie dochodzenia. 

Dokoła tej sprawy, okrytej głęboką 
tajemnicą; powstało mnóstwo pogłosek. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
jstwa chodzi tu o zbrodnię, popełnioną 
|przed dwudziestu lub więcej laty na osò- 
bie matki i dziecka, których zwłoki mor- 
derca zakopał pod podłogą, poczem 


zbiegł. 


Przeciw tej wersji przemawia jednak 
fakt, że nikt nie przypomina sobie -po- 


zostały wykryte. 


Istnieje także możliwość, że podczas 
ostrzeliwania Rymanowa ukryła się w 
piwnicy wspomnianego domu kobieta z 
dzieckiem i pocisk, który spowodował 
spalenie domu, zabił również ukrywają- 
cych się. 

Powstało też mnóstwo Innych wer- 
syj w tej zagadkowej sprawie. Wydaje 
się jednak mało prawdopodobne, by mo- 
żna było ustalić, która z nich odpowiada 
prawdzie. Narazie prowadzi się docho- 
dzenia w dalszym ciągu. 


YBDODOODGOGOGOODCOGODOGBOGODOOOOG 


PARCELE 
BUDOWLANE 


Krzetnienieckiej 1 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Plotrkowska 40, 
Zdtząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 | od 4 
do 6 popołudniu. 


przy ul. 


dobnej zbrodni, aczkolwiek z drugiej stro!" oaG0aOBBAGAGARAGAGANOGODAROOGDO 
haper aomena eee a 0 a 


W. BALICKA 


(SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
Nr. tel 194-03. . 


Choroby śżórne I weneryczne 
przyjmuje we biety I dzieci od 1 do 3 
led 7 do B-el. 


3 |stępy doskonałego 


Tw pE-w Wy ""I""EF" 


pni Nr. 124 


KATNLCLUK ZY 
Di „.PBATR Pk. i - ; 
iś w sobotę o godz. 4-ej popol, wspaniała 
s swo jywtawitaa komedia EĆosneilla uCyd' 
dla młod zieży szkolnej. ay najniższe, 
Dziś i jutro o godz, 8,30 wiecz, brawurowa, 
medja aseyi auska c ic" 
W yy zi 4-ej popoł po raz 36- ty 
o gode dej „kwiecista droga”. 


Jutro w niedzielę o godz, 12-ej zejdą się 
wszystkie ej pia dzieci w Teatrze Miejskim na 
uroczej bajce Benedykta Herza p. t. „Trzewiczki 
szczęścia”. Widowisko to otrzymuje bogatą 
feerjową wystawę i kostjumy — i urozmaicone 
zostaje efektownemi popisami balelowemi, śpie» 
wami i mnóstwem innych atrakcyj. Ceny zniżo* 
ne, Każda starsza osoba zabiera z tobą jedno 
dziecko bezpłatnie, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18).. 

Dziś, w sobotę, dnia 4-$o maja b. r, o go- 
dzinie 8,15 Wiecz, po raz ostatni dana będzie 
preopieson o 

t „O 
AAN i 


erotka Kollo w 3-ch aktach 
odzony Adolar”, w reżysecji Zięcia* 


WIECZÓR SENSACJI 
O obecnym programie w „Tabarinie" można 


się wyrazić tylko w samych aż dę Już 
S |dawno publiczność łódzka nie miała o eg obej- 


rzenia występów tak doskonałych artys 
obecnie, 
„Gwoździem” 


w, ja 


programu są oczywiście wy: 
tria węgierskić k tancerży 


Kyra, Roby end Harry, popisujących się fenome- 


|nalnemi ewolucjami tanecznemi, Dreszcz emocji 


budzą również występy duetu "Niewęgłowskich, 
znanych i doskonałych tancerzy, Programu do» 
rełniają występy sióstr Wierusz i in. 

Program w „Tabarinie” — to prawie, że tew- 
ja, gdyż zawiera 12 numerów. 

Dyrekcja „Tabarinu” powiększyła pozatem 
otkiestrę, do której zaangażowano dwuch bando- 
nistów; grających na instrumencie, zwanym „ban- 


doneum', a będą 


x ostatni prze bój 
Ceny zniżone, 
BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM, 
cym harmonją hiszpańską. 


BIZ obiicie  ztopziczóny, wisi Kuióżna, 


tania | 
_AB I Brodniewicz 


Reżyserja Karola Lamaca — produkcja Sachsa, Film Wiedeń 


W roli głównej bohater Nibelungów 


PAWEŁ RICHTER, Maria Solweg, Fritz Rasp, Wera Engels IR 


BOMBA ŚMIECHU! 


REWELACJA! 
IĘCIE! 
SENSACJA 
HURAGANY WESOŁOŚCII 


„PECHOWY MARYNARZ" ER 


tel. 262-98, 
dzawadzka 10 


POWRÓCIŁ 


ZE 2N.FABR. 
9—11 rano. 


"Ostatnie dni! ze: Poraz pierwszy w Łodzi 


Fiap «x Buster Keaton 


Passe partout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 


D: ST. BIBERGAL w. 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 |Choroby skórne I weneryczne 
Elektroterapia 


Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1 


ZASTOSOWANIE: NRA 
BÓLE GŁOWY 
MIGRENA „NEWRALGJA 
BÓLE ZĘBÓW 


GRYPA ” PRZEZIĘBIENIA 
ŚTANOWEJKOSTNEGEB. 
EE 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DROSZKÓW 


SPAŁEDAJĄ ADTEKI 
yz ŚLE a> dok 


Tel, 106-30 


i seksualaych. 


Specjalista chorób 
uszu, Hosa, gardła i krt 


POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY 
KOBIECE. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


Wi TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, tr. II piętro, ia 234-12 


8—1 6—9 wiec 
No Ww niedziele i święta od 8-1 pp: 


Dr mt. Niewiażski 


Specj. chor. wanerycznych, skótnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40, 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 


w niedziele i świnta 9-—1. waijowych, książeczek Ubezp. Społ. 
|—— m O l M A 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26] 
Przyjmuje, od 4 do 8 wiecz. 


I PRĘPF TUT HNS 
Kleczkowa <i H. Ziomkowski 


spec. chor. wenerycznyci, skórnych, 
włosów 1 moczopłciowych 
gó SIERPNIA ż, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9--11 2—4 i od 8—) w. 
niedz. i święta od 10—1 po pał. 


Dr HELLER 


Spec. chorób skórnych, wenerycznych 
I moczopłelowych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
przyjmuje oč 8—1i i od 48, 
w niedziele i święta od 11--2 po poł. 
10 ZŁOTYCH miesiecznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcie, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkowe 

ska 37. podwórze. 


9,' ZDJĘCIA do paszportów, biletów tram 


oraz wszelkie inne wykonuję b, solid- 
nie Í po cenach przystępnych Zakł, fo- 
togr. Laks, Zamenhofa 29 róg Żerorn- 
skiego, tel. 244-26. 30 


ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 
tury udzieia rutynowany nauczyciel, 
Ui. Zawadzka nr. 2] m. 8a. front, co- 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 


ani 


map UE Me 
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Kwaśniewska ustanawia rekord Polski 


w rzucie oszczepem na meczu Łódź—Poznań 


W dniu wczorajszym odbył się w Po- 
znaniu 
miedzy reprezentacją Łodzi i Poznania, 
który zakończył się zwycięstwem Pozna- 
nia w ogólnym stosunku 69:53. 

Poznań górował w biegach, a zwła- 
szcza w sztafetach, natomiast Łódź mia- 
łą przewagę w skokach i rzutach. 

Wspaniatą formę w rzucie osz::zepem 
wykazała Kwaśniewska, która jaż na po- 
czątku sezon potrafiła poprawić swój 
dotychczasowy rekord Polski, uzyskując 
40.68 mír. l 

Wyniki poszczególnych konkurencyj 
były następujące: 

Bieg 60 mtr.: 1) Piasecka (Poznań) 
8.8 sek. 2) SME (Pozn.) 

200 mtr.: 1) Świderska (Pozn.) 29.5 
sek. 2) Mondralówna. 

Bieg 80 mtr, płotki: 1) Plucińska (Ł) 
14,6. 2) Świderska (P) 15.2. 

*. Bieg 800 mtr.: 1) Świderska 2.44, 
2) Głażewska (Ł). 

Sztafeta 4X100 mtr.: 1) Poznań 56.4 
sek. Łódź 57.2 sek. 

Sztafeta 4X200 mér.: 1) Poznań 2 
min. 1 sek, 2) Łódź. 

Skok wdal z miejsca: 1) Kwaśniew- 
ska (Ł.) 2.25 mtr. 

Skok wdał: Piasecka (Pozn.) 4.76 
mtr. 2) Słomczewska (Ł) 4.63 m. 

Skok wzwyż: 1) |anowska 1.40 m. 

Kula; 1) Kwaśniewska 10.12 mtr. 2) 
Janowska (Ł) 8.81 mtr. 


Jutrzejsza sensacja 
piłkarska w Łodzi 


Olbrzymie zainteresowanie jakie to- 
warzyszy jutrzejszemu spotkaniu Tury- 
ści — ŁKS o puhar „kibiców“ jest uza- 
sadnione jeżeli zważymy, że rywalizacja 
tych zespołów p prymat w piłkarstwie 
łódzkiem trwa od lat. bawp_ & 

Pierwsze spotkane rozegrane w roku 
ubiegłym zakończyło się po sensacyjnym 
przebiegu zwycięstwem Union Touringu 
w stosunku 4:3. 


lekkoatletyczny mecz kobiecy | ( 


Oszczep: 1) Kwaśniewska 40.68 mtr. 
nowy rekord Polski), 2) Smętkówna 
(Ł) 35.98 mtr. 


Dysk: 1) Głażewska (Ł) 29.42 mtr. |padl bynajmniej tak imponująco, jak się 


2) Plucińska (Ł) 26.95 mtr. 


Łódź, 4 maja. 
Dwa spotkania ligowe. rozegrane 


zmieniłv niespodziewanie znacznie ta- 
belę ligową. Krakowska 
dzięki zwycięstwu nad zeszłorocznym 
bogromcą mistrza Poiski Ruchu — 
ŁKS-em odebrała Warcie prowadzenie, 
wysuwgjąc się przed Ruehem na pierw 


wi bramek. Warta znalazła sie więc 
uopiero na trzeciem miejscu. W środ- 


Porażka ŁKS-u w Krakowi 


Rnch zwycięża wysokocyfrowo „Slask“ 
,rozłożył bez specjalnego wysiłku osła- 


na boiskach Świętochłowic i Krakowa! benjanunka ligu bijąc go w stosunku: 


Garbarma ; 


sze mielsce dzięki lepszemu stosunko-, 


Narodowy bieg naprzełaj w kodzi 


wypadł znacznie słabiej niż się spodziewano 


Łódź, 4 maja. |by około 300 uczestników, na starcie 3 


biegów, stanęło jedynie 100 zawodni- 
ków, co jak na Łódź, jest cyfrą stanow- 
czo zbyt nikłą, szczególnie jeśli wziąć 
propagandowy charakter, jaki impreza 
ta miała nosić. 

Bieg na przestrzeni około 4 klm. dla 
stowarzyszonych, wygrał Gubański I (S. 
K.S.) w czasie 13.32 przed Nagajczykiem 
(WKS), Stelmachem (WKS.), Stanikow- 
skim (WKSJ, Gubańskim II (SKS) i So- 
dułą (SKS). Startowało 26 zawodników. 

Bieg na przestrzeni około 1500 mtr. 
dla młodzieży szkolnej wyśrał Olejni- 
5:0 (1:0,, Bramki zdobyli tym razem czak (gimn. Piłsudskiego), w czasie 4.56.6 
dla Ruchu Wiliraowski (3) i Wodarz.  |przed Agaterem (gimn. Niemieckie), Ty 

Łódzki Kiub. Sportowy gościł u kra- |lińskim (gimn. Reymonta) i Sadakiem 
kowskięj Garbarni, której po dość mi- í (gimn. Piłsudskiego). Startowało 49 za- 
zernej grze uległ w nieznacznvm stce-  wodników, przyczem zgłoszonych było 
sunku Hü (10, W zespole łódzkim nie |147. Cała setka nie stawiła się więc na 
spodziewanie najsłabszym zawodni- | starcie. r à A 
kiem okazał się tym razem Karas'ak,| W ostatnim biegu dla niestowarzy- 
który stwarzał Wramkarzowi łodzian ;szonych, na dystansie około 2 klm. w 


Narodowy Bieg Naprzełaj, zorganizo 
wany poraz pierwszy w Łodzi, nie wy- 


tego spodziewano. Z zapowiedzianej licz 


biony brakiem Smola i Hołotv .zespó! 


którym niewiadomo w jaki sposób, star- 


ku tąbeli me zaszły żadne zmiany w| Piaseck'emu dużo nieprzyjemnych sy- 
bec pauzowania wszystkich klubów, na,tuacyj. Po dłuższej przerwie zadsbiu- 
tomiast porażka Śląska pomogła Cra+|tował w drużynie łódzkiej na ssrajnej 
covii i Wiśle do poprawv ich lokat, ipemecy Jańczyk, lo przerwy wypadł 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek. lon bardzo blado. ratomiąst po panie 

Mistrz Polski zomścił sie na «wym]|5vł naiiepszem zawodnikiem na boisku 
ickalnym rywalu „Slask“ za porażkę, Jedyna bramka unia padła do prze- 
doznaną w ubiegłą niedziele w Łodzi i rwy zt strzału Riesnera. 


Niedzielne zawody bokserskie 


pod znakiem wałki Chmieiewski—Ożarek 


O wielkiem zainteresowaniu jakie wy później wprost z Gdyni. 
wałała jutrzejsza impreza pięściarska w. Powrócił już też do Łodzi Chmielew- 
' Teatrze Popularnym świadczy najlepiej ski. któremu trudno było jakoś rozstać 
przedsprzedaż biletów, których więk- Się z nartami i pięknem Zakopanem. Że 
,szość została już w ciągu pierwszych dni pobyt w Zakopanem dobrze zrobił Chmie 
rozsprzedana, |lewskiemu mieliśmy możność przekonać 


Zespół Marvnarki pizyietiierihisio] 
wagadzinach wieczorowych w swym naj 5 
silniejszym składzie. Pierwsza partia We Ł 


I e O A O Z Z Z ZA. W 


gdyż pisia IKP znalazł się na stadjo- 


ski przybywają z Warszawy, gdzie prze ‘erem zawodów. 


się wczoraj w czasie Biegu Narodowego, 


S-u, jednak tylko w charakterze | 
"marynarzy, a więc. Kozakow i Wagrow- widza, Jutro będzie on głównym boha- | 


tował też Kurpesa, pierwszym był Kur- 
pesa w czasie 7,39, Zawodnik IKP. nie 
został jednak sklasyfikowany. Pierwsze 
miejsce zajął Hanysz w czasie 8.28 przed 
Prussem, Ceglińskim, Olczakiem, Szcześ 
niakiem i Kruślińskim. 


Piłkarskie mistrzostwa Europy 


W większości państw mistrzostwa 
piłkarskie weszły już w stadium decydu- 
jące. Nie od rzeczy więc będzie przed- 
stawić tabele pierwszych trzech zespo- 
łów na listach mistrzowskich w poszcze- 
gólnych państwach. 

W pierwszej lidze angielskiej prowa- 
dzi Arsenal przed Sunderlandem i Man- 
chester City. W drugiej lidze na pierw- 
szem miejscu znajduje się Brentford 
przed Westham United i Bolton Wander. 

We Francji na czele tabeli kroczy 
Sochar przed Strasburgiem i Racing Pa- 


"bywają na kursie przeszkoleniowym. — 


i ; ? ryż. 
Specjalnie starannie przygotowuje się We Włoszech pierwsze miejsce obsa- 


Jak będzie jutro trudno przewidzieć, Reszta pod wodzą kapitana marynarki 10 jutrzejszego spotkania Wdowiński, dziła chwilowo Ambrosiana, maiąc jed- 


w każdym razie nie ulega kwestii, że 
walka będzie b. zażarta. 

EKS występuje do zawodów w skła- 
dzie normalnym, Union Touring z Kró- 
lasikiem w ataku. Początek jutrzejszego 
meczu o godz. 16.30, 


Notatnik sportowca łódzkiego 


Wszystkie łódzkie kluby, zrzeszone 
w Polskim Związku Motocyklowym or- 
ganizują w dniu 12 maja w Łodzi wspól- 
ne święto matocyklowe. W czasie święta 
odbędzie się defilada wszystkich moto- 
cyklistów łódzkich na Placu Wolności 
przed wojewodą Hauke-Nowakiem. 

Do zawodów drużynowych o puhar 
dr. Zausmera, zgłosiło się ogółem sześć 
klubów, a to: L K. P. Zjednoczone, Ma- 
kabi, K. E, Geyer i WIMA. Zawody roz 
poczną się najprawdopodobniej jeszcze 
w maju, przyczem losowania spotkań do 
kona ŁOZB. w przyszłym tyśodniu. 

W stanie zdrowia Wasilewskiego, 
który po doznanym wypadku przebywa 
w szpitalu łódzkim, zaszła znaczna po- 
prawa. Wasilewski będzie mógł w prze- 
widywanym uprzednio terminie dwet 
godniowym opuścić szpital, W szpit 
odwiedzają go stale czołowi kolarze łódz 
cy, a wczoraj był u niego, przybyły spe- 
ciąlnie z Warszawy, kierownik sekcji 
Fortu Bema, p. Woźniak, 

W bieżącym miesiącu rozpoczynają 
się mistrzostwa drużynowe Polski w te- 
nisię. Kluby łódzkie przydzielone zosta- 
ły do grupy warszawsko-łódzkiej. Z Ło- 
dzi, akces swój do mistrzostw zgłosiły 
cztery następujące zespoły: Union Tou- 
ring, ŁKLT, WIMA i ŁKS, W pierw- 
szej rundzie gra ŁKS. z ŁKLT., a Union 
Touring z WKS. 1922 (Warszawa). WI- 
MA przeszła do drugiej rundy bez gry i 
spotka się ze zwycięscą spotkanie ŁKS.- 

W Łodzi powstał przed niedawnym 
czasem nowy klub molaya p. n. 
Strzelecki Klub Motocyklowy, Kapita- 
nem sportowym klubu jest byty zawod- 


nik Union Touringu, p. Kestenberg, 


Karpińskiego przybywa w dwie godziny 
E E EL AEE ELA EHALA 


Parker—Palkowski 


nie weżme udziału w barwach 
Ameryki, w meczach o puhar 
Davisa 


Znakomity tenisista amerykański po- 
ilak z pochodzenia Parker - Paikowski 
,uchodzący za największą gwiazdę przy- 
|szłości amerykańskiego tenisa nie weź- 
mie już definitywnie udziału w reprezen- 
tacyjnej drużynie Ameryki, która uczest 
niczyć będzie w rozgrywkach o puhar 
Davisa. Powodem odmowy ze strony 
Parkerą jest chęć ukończenia przez nie- 
go nauki w szkole. 

Ostatęczny skład drużyny trzymany 
jest jeszcze ciągle przez związek ame- 
rykański w ścisłej tajemnicy chociaż jest 
już rzęczą pewną, że skład ten został już 
przez związek ustalony. 

W grach pojedyńczych Amerykę re- 
prezentować będą Allison i Wood a w 


| 


u|grze podwójnej para Budge—Maco. Du- 


Żo nadziei pokładają amerykanie właś- 
nie w grze tej pary, którą uważają za 
bardzo dobrą. 


Spotkanie Łodż-—Warszawa 
o puhar „Republiki“ 

Międzymiastowy mecz piłkarski Łódź 
—-Warszawa o puhar „Republiki* dojdzie 
ostatecznie do skutku i odbędzie się w 
dniu 12 maja w Łodzi. Skoleł gospoda- 
rzem meczu winna być tym razem War- 
szawa, jednak Łódź zwróciła się ze 
względu na dogodność terminu z prośbą 
o rozegranie meczu w naszem mieście 
na co stolica wyraziła swą zgodę. Re- 
prezentacja Warszawy będzie niezwykla 
silna, gdyż wystąpią w niei nowopozy- 
skani przez kluby warszawskie. gracze 
"wakowscy Ciszewski, Smoczek i inni. 


‘odbywa się Wagons Lits, Piotrkowską 
|nr. 64, 


przyczem pięściarz Hakoahu, który: tak nak tuż za sobą Juwentus a dalej Flo- 
świetnie spisał się, w tegorocznych mi- rentinę i AC Roma. 
strzostwąch okręgowych i w ostatniej) W Austrii prowadzi Rapid majac naj 
walce z Woźniakiewiczem, w której Z0- į yroźniejszego konkurenta w Admirze i 
stał orzeczeniem sędziów mocno SKTZYW | kroczących za niemi Viennie i Wakerze. 
dzony, skorzystał najwięcej spośród Na Węgrzech pierwsze miejsce oku- 
łódzkich pięściarzy z treningów ze Smi- | nowała Ujpest przed Ferencwaros. Hun- 
them, ZEE garją i Szeged, które dopiero przed dwo- 
Również 1 cały pozostały program | ma tygadniami było gościęm lwowskiej 
walk został przez organizatorów impre- | Pogoni. 


zy niezwykle starannie ułożony, tak, że 
Biegi narodowe w kraju 


impreza jako całość wypaść powinna 
W dniu wczorajszym na terenie całej 


bardzo dobrze. Przedsprzedaż biletów 
niemal Polski odbyły się Biegi Narodo- 


E ve. Do biegów -tych zgłoszonych zo- 
Kalendarzyk sportowy stało ogółem ponąd 14 tysięcy zawodni- 
; ków, jednak nie wszyscy startowali ze 
na dziś i jutro względu na chłodną pogodę, Między in. 
Kalendarzyk sportowy na dzień dzi-|biegi zostały odwołane w Warszawie i 
siejszy, prócz gier sportowych o mistrzo- | Gdyni. 
stwo nie przewiduje ciekawszych imprez| Rekord pod wzgłędem startujących 
sportowych, natomiast w „iu jutrzej-| zawodników ustanowił okręg wileński, 
szym, t. į. w niedzielę odbędą się impre- |gdzie bięgało ponad 4 tys. zawodników, 
zy następujące: t co jest objawem niezwykle pocieszają- 
Piłka nożna. Boisko Union Touring, |cym. 
godz, li-ta, mecz o mistrz. klasy „A“: 
Makabi — Widzew. Boisko ŁKS-u o go- żyli: w Bielsku na 6 klm. Józiak 21.37, 
dzinie 16.15 „derby“ lokalne — mecz to:] v Katowicach na 5 klm. Gwóźdź 17,19 
warzyski: Ł.K.S. (Liga) — Union Tou-| przed Bytowskim. w Krakowie — na 5 
ring. Boisko WKS-u o godz. 11 mecz lm. Jurczyk 18,09, w Wilnie na 3 kim. 
o mistrz. kl. „A“: SKS — ŁTSG i o go-|Żylewicz, we Lwowie — Raf przed Ja- 
dzinie 16.30 mecz o mistrz. kl. „A“: W.fworskim, w Chorzowie na 7 klm, Har- 
K.S. — Wima. Mecze o mistrzostwo kla- |tlik 18.30,5. 
sy „A” poprzedzają przedmecze rezerw.|  Stwierdzić należy, że pomysł roze- 
Boks: +W sali Teatru Popularnego | grania Biegów Narodowych we wszyst- 
przy ul. Ogrodowej o godz. 11.30 przed|x:ch ośrodkach okazał się b. dobry i ma 
poł, zawody bokserskie: R ci kolosalne znaczenie propagandowe. 


eprezęntacja 
pal Wojennej — Czołowi bokse- | 
rzy łódzcy. z 

Lekkoailetyka. W Parku Poniatow-| RZemieślniczy bieg kolarski 
skiego o godz, 12-ej w poł. bieg sztafe- à či Łódź, 4 maja. 
towy 2 kim. X 7 o nagrodę „Kurjeraj W. Parku Poniatowskiego odbył się 
Łódzkiego”. } doroczny bieg kolarski na przestrzeni 

Gry sportowe: Na boiskach w Łodzi |25 klm., organizowany przez Resursę dla 
dalsze mecze o mistrzostwo kl. „A“ w|młodzieży rzemieślniczej, Bieg wygrał 
grach sportowych. Zyppel (Zjednoczone), w czasie 45,5 


Kolarstwo. Międzyklubowe zawody |przed Tkaczykiem (Zjedn.), Wójcikiem 
kolarskie, organizowane przez Bar-||(Bieg), Kuną Świ, Broniaczykiem (T. 
Kochbę. Z.S.) i Pietraszews I (Resursa). 


W ważniejszych ośrodkach zwycię: 


j 
| 


R 
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Trzy po trzy 


Pan Filip wybrał się na konną przejażdżkę 
za miasto. Włożył krótkie spodnie, wysokie bu 
ty i przyczepił sobic jedną ostrozę, 

— Dlaczego pan ma tylko na jednej nodze 
ostrogę? — pyta znajomy. 

— Bo poco jest potrzebna druga ostroga?— 
dziwi się pan Filip. —- Czy pan myśli, że lak ja 
dam koniowi w. jeden bok ostrozą, to ten dru 
gi bok nie poleci za tym pierwszym? 

**k 
* 

Do kawlarni wpada uradowany Samowar- 
czyk. 
po Dlaczego Jesteś taki wesoły w tych cza- 
sach ogólnego kryzysu? — pyta znajomy? 

- — Cieszę się, że moje dziecko będzie inte- 
ligdntne... 

'— Skąd wiesz, że twoje dziecko będzie in- 
teligentne?.,. 

— Przed chwilą dowiedziałem się właśnie... 

— Czegoś się dowiedział? 

— Że ten facet, który przychodzi do mojej 
żony, kiedy mnie niema, jest doktorem filo- 
zofji.s 

*» 

Na rogu ulicy stanął jakiś człowiek i krzy» 
czał: 

"— Panie į panowie!.. Za jedną złotówkę 
zdradzam tajemnicę wyrabiania masła z trawy! 
Tyłko za jedną złotówkę! i 

Posypały się złotóweczki do kapelusza, A 
każdy, kto dał złotówkę, otrzymywał zamknię- 
tą kopertę. A w kopercie leżała kartka następu- 
iącej treści: 

— Kupić kawałek łąki. Do tego. dokupić kro- 
wę. Fotem zaprowadzić krowę na łąkę, Niech 
krowa naźre się trawy. Po pewnym czasie 
wydoić krowę i mleko ubić na masło« 

Rg 
* 

Pan Kiejstut Wątróbka wraca o czwartel 
nad ranem do domu trynknięty w pestkę. Na 
schodach wita go dozorca: 

— szanowanie, panie Wątróbka... Widzę, 
że pan jest znowu zdziebko pod gazem. 

= (o? Hep. Jan ja pod gazem? Mo. mo- 
żliwe.. - 

— Lnie może pan kluczem do dziurki trafić, 
co?.. Dawaj pan klucz, to panu otworzę... 

— Nie, dziękuję. FPotrzymaj pan tylko ka. 
kamienicę, to sam sobie dam radę». 


Codzienna nowelka „Expressu" 
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W Hadze odbył się uroczysty pogrzeb zmarłego tam nuncjusza papieskiego 
Mr. Lorenzo Schioppa. Za trumną kroczył premjer Holandji Colyn. 


ezea 


Znawca icobeś 


— Wiec jutro wyjeżdżasz do stolicy? 

— Tak. 

— 1 długo tam pozostaniesz? 

— Przypuszczalnie dwa tygodnie. 

— W takim razie musisz mi zrobić 
przysługę. Wiem przecież, że jesteś zna- 
wcą kobiet i potrafisz wydać bezstron- 
ną opinję. Mówiłem ci już, że moi rodzi- 
ce pragną, abym ożenił się z córką ich 
serdecznych przyjaciół, Wandą Stolar. 
Jest to zamożna rodzina, to też sądzę, 
że dzięki temu małżeństwu mógłbym so- 
kie poprawić byt. Panna Wanda poza- 
tem podobno odznacza się dużą urodą. 
Nie widziałem jej wprawdzie nigdy, ale 
pokazywano mi fotografje, Chodzi mi o 
to, abyś zawarł z nią znajomość i posta- 
rał się ją bliżej poznać, Rozumiesz prze- 
cież, że nie chciałbym się ożenić z ko- 
"bietą o złej reputacji. 

— Chętnie zajmę się tą sprawą. Mu- 
cisz mi jednak poradzić, jak dotrzeć do 
tej dziewczyny. Przecież nie podejdę do 
niej na ulicy. / 

Oczywiście. Obmyśliłem już 
wszystko. Zwrócisz się do naszego wspól 
nego kolegi szkolnego Henryka, który 
jest dobrym znajomym Wandy. On cię 
z nią z pewnością zapozna. Proszę cię 
jednak bardzo, nie mów mu nic 6 moich 
planach matrymonialnych. 

Nazajutrz Paweł wyjechał do stolicy. 

W ciągu pierwszych dwuch dni za- 
łatwił najpilniejsze sprawy i wreszcie 
zwrócił się do Henryka. 

Przypadek chciał, 


że Henryk tego ‘wil Zresztą wi 


O ZĘ O COZ S 
= 


wieczoru miał pójść do kiña w licznem 
towarzystwie, wśród którego znajdować 
się miała i Wanda, 

Paweł oczywiście wykorzystał tę o- 
kazję. 

W kinie zapoznał się z Wandą. By- 
ła to rezczywiście ładna dziewczyna. 
Paweł tego wieczoru dość długo z nią 
rozmawiał i doszedł do wniosku, że po- 
winna pod każdym względem odpowia- 
dać jego przyjacielowi. 

Czy nie uważałaby mnie pani za 
natręta, śdybym wyraził życzenie zoba- 
czenia się z panią? — powiedział jej 
przy pożegnaniu — Jestem przyjezdnym 
iniebawem opuszczam stolicę. 

— Ależ bardzo chętnie — 'roześmia- 
ła to rzeczywiście ładna dziewczyna. 
znajomym Henryka. Moglibyśmy się ra- 
zem gdzieś wybrać. 

W dwa dni później spędzili w trójkę 
wieczór w teatrze. 

— Żałuję, że się urodziłam w dwu- 
dziestym wieku — oświadczyła Wanda 
Pawłowi. — Dzisiejsze kobiety są sta- 
nowczo zbyt frywolne i lekkomyślne. A 
ja jestem inna i dlatego mężczyźni tak 
mało na mnie zwracają uwagi. Sądzę, że 
w ubiegłym wieku miałabym znacznie 
większe powodzenie. 

— Nie zgadzam się z panią — sprze 
ciwił się jej stanowczo. — Jestem prze- 


nić, 
Paweł głęboko wierzył w to, co mó- 


onany, że mężczyźni umieją panią oce- 
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Przed jubileuszem królewskim w Anglji „MORALNY” KOSTJUM KĄPIELOWY 
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Oto cztery pary słynnych koni windsor skich, które ciągnąć będą w doią jubi- | Ten kostjum chyba nie urazi skromności 
leuszu złotą karetę króla. ; najsurowszego policjanta? Piękna ame- 
CTO E a EE SE ZEEYOMĄ Fiaa GEFA anr mpa ke 
n x stjumu kąpielowego wykonanego ściśle 
Pogrzeb nuncjusza papieskiego w Holandji |  podłuś — przepisów policyjnych. 
SZCZĘŚLIWY LOS. 


Szczęśliwy posiadacz losu loteryjnego 

na który padła główna wygrana wdrapał 

się z radości na posąg bronzowy zdobią- 
cy „Pawilon de Flore“ w Paryżu, 


dy wzbudza dość znaczne zainteresowa 
nie, 

Jednocześnie również była zdania, 
że przyszła żona jego przyjaciela, o któ 
rym oczywiście ani razu nie wspominał, 
jest doprawdy wyjątkowo skromną 
dziewczyną. Nie ulegało wątpliwości, że 
Gustaw będzie nią zachwycony. 

Gdy ją odprowadzał do domu (Hen- 
ryk zostawił ich samych) postanowił 
Wandę wypróbować, > 

— Pani mi się bardzo podoba — po- 
wiedział, spoglądając jej czule w oczy-— 
Pozostaję w stolicy jeszcze tylko kilka 
dni. Pragnąłbym panią jeszcze raz zo- 
baczyć. 

— Nie wiem, czy będę wolna — 
odparła mu. — Pracuję dość intensyw- 
nie. Pomagam ojcu w jego biurze. 

` — A możebyśmy wybrali się jutro w 
dwójkę na dancing? 

— Nie, proszę pana. Chodzę bardzo 
rzadko na dancingi. Zresztą przyznam 
się panu szczerze, że nie moglibyśmy 
pójść we dwójkę. Przecież to nie wy- 
pada. 

— A więc-już się nie zobaczymy? 
oże pan się skomunikuje z Hen 
rykiem — dała mu  wymijającą odp 
wiedź. , 

Pożegśnali się. y 

Paweł był bardzo zadowolony z wy 
ników tej rozmowy. Ta dziewczyna mia 
ła zasady i od nich nie odstępowała. 

Tak się jakoś złożyło, że przez na- 
stępne dni Paweł nie spotkał jej ani 
razu. j 

Dopiero w przeddzień wyjazdu przy- 
padkowo. zetknęli się na ulicy. 

— Strasznie się cieszę z tego przy- 


dział, żę Wanda dopraw padku — zawołał, ściskając jej dłoń — ! znoszę. blondynów. 
i . 


|Sądzę, że teraz już pani mi się nie wym 
knie, Pójdziemy do kawiarni, dobrze? 

— Przykro mi bardzo, że muszę pā- 
nu odmówić — odparła mu, — Muszę 
załatwić kilka spraw dla ojca. 

Po paru minutach rożstali się. 

— Ta dziewczyna jest bardzo obo- 
wiązkowa — pomyślał Paweł. — Gu- 
staw nie mógł nawet marzyć o lepszej 
żonie! 

Następnego dnia Paweł był bardzo 
zajęty. Musiał przed wyjazdem załatwić 
jeszcze wiele spraw . 

O godzinie dziewiątej 
znalazł się w hotelu, 

Spakował swe walizy, gdyż o szó- 
stej rano odjeżdżał jego pociąg. 

Gdy udał sę na spoczynek, długo my 
ślał o przyszłem małżeństwie swego 
przyjaciela. : 

— Jaka to będzie idealna para! — 
cieszył się. — Ta dziewczyna to praw- 
dziwy skarbl 

A przecież Gustaw jest również z 
gruntu uczciwym człowiekiem! 

godzinie piątej nad ranem nume- 
rowy zbudził go ze snu. 

O szóstej już opuszczał stolicę. 

Paweł oczywiście nie mógł wiedzieć, 

że urocza Wandzia, będąc w jego mnie- 
maniu uosobieniem wszystkich cnót nie 
wieścich, spędziła noc w tym samym 
hotelu, w towarzystwie pewnego żona- 
tego mężczyzny. 
Widziałem cię wczoraj na ulicy 
z jakimś blondynem — powiedział jej z 
lekką wymówką kochanek, gdy rano 
opuszczali pokój. 

— To był jakiś prowincjonalny nu- 
dziarz. Zresztą wiesz przecież, że nie 
Dol. 


wieczorem 
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